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Lech przegrał 
z Cracową 2:6

We wczorajszych me­
czach I ligi uzyskano na­
stępujące wyniki:

Cracovia — Lech 6:2
Stal Mielec — Lechia 6:1
Łódzki KS — Odra 0:0
Górnik — Zawisza 6:1
Stal Sosn. — Ruch 2:2
Polonia Bydg. — Wisła 3:1

Sprawozdanie z Krakowa 
i tabela — na str. 2.

Czas wznowić rokowania
Apel i deklaracja państw niezaangażowanych

Belgradzka konferencja szefów państw 1 szefów rządów 
państw niezaangażowanych w końcowej fazie obrad uchwa­
liła w środę apel pokoju i deklarację. Pisma te zostaną prze 
kazane N. S. Chruszczowowi przez prezydenta Nkrumaha i 
premiera Nehru, a J. Kennedy'emu przez prezydentów Su- 
karno i Modibo Keite.

Podajemy fragmenty apelu 
i deklaracji:

W epoce broni nuklearnej, wo­
bec nagromadzenia olbrzymich ilo

Amerykańsko-radzieckie 
rozmowy rozbrojeniowe
W środę wiceminister spraw 

zagranicznych ZSRR Walerian 
Zorin oraz specjalny doradca 
prezydenta Kennedy’ego do 
spraw rozbrojenia, John 
Mccloy, wznowili rozmowy ma 
jące na celu przygotowanie 
negocjacji w kwestii rozbro­
jenia.

Rozmowy toczą się w siedzi 
bie delegacji amerykańskiej 
do ONZ w Nowym Jorku.

PAP

Anglicy mają 6 pkt. przewagi!
W środę 6 bm. wieczorem rozpoczęło się w Warszawie między­

państwowe spotkanie lekkoatletyczne Polska — Wielka Brytania. 
Po pierwszym dniu w konkurencjach męskich prowadzą Anglicy 
56:50, a w konkurencjach kobiecych Polki 28:23.

Po pierwszym dniu sytuacja na 
szej drużyny męskiej jest trudna. 
Anglicy wywalczyli 6 punktową 
przewagę i w tych warunkach 
uzyskanie zwycięstwa czy nawet 
remisu będzie bardzo ciężkie. W 
naszej drużynie nie zanotowaliś­
my niespodzianek in plus.

Anglicy wygrali wszystkie kon­
kurencje biegowe, z wyjątkiem 5 
tys. m. Nasi biegacze musieii uz­
nać wyższość przeciwników nawet 
na takich dystansach jak 100 i 
1500 m, godzie przecież w roli fa- 

160 tys. młodzieży 
na studiach

Prawie 160-tysięczna rzesza 
studentów rozpocznie nowy 
rok akademicki. (W Poznaniu 
inauguracja roku już nastąpiła 
y- red.). Z ogólnej liczby stu­
dentów, ok. 60 tys. osób po- 
dejmie studia zaoczne, wieczo­
rowe oraz eksternistyczne.

W porównaniu z ubiegłym 
rokiem akademickim, liczba 
miejsc na studiach uniwersy­
teckich wzrosła o blisko 2 tys. 
Najwięcej, bo prawie 50 tys. 
młodzieży studiować będzie na 
uczelniach technicznych. Na 
Uniwersytetach kształcić się 
będzie przeszło 34 tys. przy­
szłych humanistów, prawni­
ków, filologów. 23 ■ tys. przy­
szłych lekarzy rozpocznie stu­
dia na wszystkich akademiach 
medycznych. Pozostali studen­
ci kształcić się będą w wyż­
szych szkołach rolniczych (12 
tys. osób), szkołach ekonomicz 
uych (10 tys. osób), szkołach 
pedagogicznych (9 tys.) orazu- 
czelniach artystycznych, mu­
zycznych i wyższych szkołach 
wychowania fizycznego. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

Objaśnieniami, Niewielkie opady 
się od zachodu w 

kraJu- Rano zamglenia i lo- 
aJne mgły. Nieco chłodniej.

Rok XVII
Wydanie A

ści środków masowej zagłady, kon 
flikt i wojna doprowadziłyby nie­
wątpliwie do zniszczeń na skalę 
dotychczas nieznaną, jeśli nie do 
zniszczenia całego świata.

Konferencja uważa, że powin­
no się zapobiec takiej katastrofal­
nej perspektywie i apeluje do USA 
i ZSRR o podjęcie rokowań w spra 
wie pokojowego rozwiązania spor­
nych problemów na zasadzie po­
szanowania zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Deklaracja szefów państw i sze­
fów rządów krajów niezaangażo­
wanych domaga się zwołania spe­
cjalnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, bąd> światowej konferen 
cji rozbrojeniowej w sprawie prze 
dyskutowania problemu rozbroje­
nia.

Autorzy deklaracji wzywają 
wielkie mocarstwa do zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią nuklear­
ną i zawarcia porozumienia w spra 
wie zakazu tych doświadczeń.

worytów występowali Folk i Ba­
ran. W konkurencjach technicz­
nych, z wyjątkiem kuli, która 
zakończyła się zwycięstwem mi­
strza i rekordzisty Europy Ro- 
we a, triumfowali Polacy.

W zespole polskim najlepiej spi 
sał się Kazimierz Zimny, który z 
łatwością wygrał bieg na m 
w bardzo dobrym czasie 15.54,2. 
Rzeczywiście Zimny jest w wyso­
kiej formie i jego ataki na rekordy 
Polski czy świata mogą zakończyć 
się pełnym powodzeniem. Na uwa 
gę zasługuje też rezultat młodego 
Boguszewicza, który chociaż w 
biegu na 5000 m zajął czwarte 
miejsce, to jednak o 9 sek. po­
prawił rekord życiowy, mając 
czas 14.02,6.

Kibice z wielkim zainteresowa­
niem czekali na pojedynek Sos- 
górnika z Anglikiem Rowe w 
pchnięciu kulą. Zwyciężył Rowe, 
wyprzedzając Polaka o 20 cm. 
Przebieg walki i jej poziom naj­
lepiej obrazują serie obydwu mio 
taczy: Rowe — miał dwa pierwsze 
rzuty spalone, 16,67, 17,55, 18,51, 
17,Gl; Sosgórnik — 17,99, 18, 18, 18,14 
spalony, 18,11, 18,31. Jak widać, 
rekordzista Europy był w niebez­
pieczeństwie i tylko raz przekro­
czył granicę 18 m, podczas gdy 
Spsgórnik czterokrotnie. Słowa 
uznania należą się także Kowal­
skiemu, który stoczył porywający 
pojedynek z Anglikami na 400 m. 
Jego zwycięstwo nad rekordzistą 
Anglii Metcalfe ma dużą wartość.

W meczu drużyn kobiecych za­
wodniczką nr 1 była Ciepła. Jej

(Dokończenie na str. 2)

Poznań 
czwartek, 7 września 1961

Uczestnicy konferencji uważają, 
że problem niemiecki nie jest za 
gadnieniem wyłącznie regional­
nym i może on mieć decydujący 
wpływ na dalszy rozwój stosun­
ków międzynarodowych. Zaniepo­
kojeni dotychczasowym rozwojem 
wydarzeń, który doprowadził do 
obecnego poważnego zaostrzenia 
sytuacji w związku z kwestią nie 
miecką i problemem Berlina, u- 
czcstnicy konferencji wzywają 
wszystkie strony zainteresowane, 
aby nie uciekały się do użycia 
przemocy łub groźby jej użycia, 
lecz by rozwiązały kwestię nie­
miecką i problem Berlina zgodnie 
z apelem szefów państw lub sze­
fów rządów z 5 września 1961 r.

Deklaracja stwierdza, że trwały 
pokój może być osiągnięty jedy­
nie wówczas, jeżeli zlikwidowane 
zostaną wszelkie przejawy kolonia 
lizmu i imperializmu. Domaga się 
ona także reorganizacji ONZ, reor 
ganizacji, która odpowiadałaby o- 
becnemu układowi sił na świecie 
i stwierdza, że na zbliżającej się 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, po­
winna być przyjęta do ONZ Chiń­
ska Republika Ludowa. (PAP)

Zamiast 10-tysięczników 

drobnicowce o 12 300 DWT

Coraz większe statki 
budujemy w Gdańsku

6 bm. w Stoczni Gdańskiej 
zwodowany został prototypo­
wy motorowy drobnicowiec o 
nośności 12.300 ton MS „Sim- 
feropol”, budowany na zamó­
wienie ZSRR. Na drugiej po­
chylni rośnie kadłub innej pro 
totypowej jednostki, motoro­
wej bazy — przetwórni ry­
backiej o nośności 10.000 ton.

Drobnicowiec 12.300 DWT 
zajmie miejsce popularnej se­
rii 10-tysięczników, jeszcze 
przed kilkoma laty uważanych 
za największe osiągnięcie na­
szego przemysłu stoczniowego. 
Statek mieć będzie 155 m dłu­
gości, 20 m szerokości, 9 m za­
nurzenia i zasięg ponad 10 tys. 
mil morskich. Wysokoprężny 
silnik spalinowy o mocy 7.800 
KM zbudowany przez Zakłady 
H. Cegielski umożliwi rozwi­
nięcie szybkości 17,1 węzła.

PAP

Pr zad oturarecam 
iamu dklofia.

W przeddzień centralnych doży­
nek w Domu Chłopa w Warsza­
wie oddany zostanie do użytku 
hotel główny na 416 miejsc noc­
legowych oraz bar kawowy na 
120 miejsc. W barie kawowym 
trwają ostatnie prace wykończe­

niowe (na zdjęciu).
CAF — fot. Uchymiak
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Depesza Wł. Gomułki
Z okazji 50 rocznicy urodzin I se 

kretarza KC Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej Todora Ziwkowa, 
Wł. Gomułka wystosował na jego 
ręce depeszę z serdecznymi życze­
niami.

Pamięci W. Fostera
W Moskwie odbył się wiec ża­

łobny dla uczczenia pamięci czoło­
wego działacza amerykańskiego i 
międzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego, Willia­
ma Fostera.

Bez wojsk francuskich
Zakończona została ewakuacja 

wojsk francuskich z terytorium 
Mali. Ostatni kontygent wojsk 
francuskich opuścił bazę lotniczą 
w Bamako.

120 tys. na eksport
Nasze odbiorniki radiowe zdoby­

wają coraz to nowe rynki zagra­
niczne. Eksport radioaparatów w 
roku 1962 wzrośnie w stosunku do 
obecnego roku, ponad dwukrotnie. 
Sprzedamy zagranicę — jak się ob­
licza — ok. 120 tys. odbiorników 
różnego typu.

Gagarin zaproszony do Indii
Rząd indyjski zaprosił majora 

Gagarina. Gagarin oczekiwany jest 
w Delhi na początku październi­
ka.

Memorandum Kuby w ONZ
Rząd kubański przesłał do ONZ 

memorandum, w którym oskarża 
Stany Zjednoczone o przygotowy­
wanie zbrojnej agresji przeciwko 
Kubie. Memorandum znajduje się 
na prowizorycznym porządku 
dziennym sesji Zgromadzenia O- 
gólnego, przewidzianej w drugiej 
połowie miesiąca.

Kraków przoduje
Wszystkie dyrekcje kolejowe co 

rok współzawodniczą z sobą o ty­
tuł najlepszej. Obecnie, przed 
Świętem Kolejarza, ogłoszono wy 
niki współzawodnictwa za I pół­
rocze br. Okazało się że ambitni 
kolejarze krakowscy, którzy wie­
dli prym w ub. roku, zdobyli znów 
pierwsze miejsce. Koleje w Kra- 
kowskiem pracowały najekonomicz 
niej.

Trojaczki na Pomorzu
W szpitalu w Chojnicach, Kry­

styna Wójcikowska ze wsi Ostro­
wite urodziła trojaczki — same 
dziewczynki. Matka i maleństwa 
czują się dobrze.

100 lat nieprzerwanej pracy
Mieszkaniec wsi Agamzalu w ob 

wodzie erywańskim, Sarkizjan, ob­
chodził niecodzienną uroczystość: 
staż jego pracy wynosi 100 lat. — 
Mimo, iż Sarkizjan otrzymuje wy- 
>oką rentę, pracuje nadal w cha­
rakterze stróża kołchozowego.

Polskie filmy w Edynburgu
15 filmów z 10 krajów zostało 

odznaczonych medalami na Mię­
dzynarodowym Festiwalu Filmo­
wym w Edynburgu. M in. nagro­
dzone zostały filmy polskie: „Nie­
winni czarodzieje’’ i dokumental­
ny film pt.: „Narodziny statku”.

J. Nehru i K. Nkrumah
przybyli do Moskwy

Pierwsze rozmowy z W- Cliruszczowein

Premier Indii Jawaharlal Nehru przybył 6 września do 
Moskwy z wiżytą oficjalną.

Premierowi Indii, który cieszy się w Związku Radzieckim 
głębokim szacunkiem i sympatią, stolica ZSRR zgotowała 
uroczyste powitanie.
Na lotnisku premiera Nehru 

powitał szef rządu radzieckie­
go Nikita Chruszczów i inpj 
przywódcy KPZR oraz kie­
rownicy państwa radzieckiego.

Bawiący obecnie w Poznaniu ze­
spól chińskiego Centralnego Te­
atru Opery i Baletu z Pekinu wy 
stąpił już na scenie Opery im. 
St. Moniuszki z dwoma przed­
stawieniami baletu „Czarodziej­
ska latarnia". 8 bm. artyści chiń­
scy przedstawią publiczności po­
znańskiej drugi balet, zatytuło­
wany „Pagoda Lei Fung", bę­
dący — podobnie jak i poprze­
dni — inscenizacją starej chiń­
skiej legendy. Na zdjęciu — 
jedna ze scen baletu „Pagoda 
Lei Fung". Recenzję z „Czaro­
dziejskiej latarni" zamieszczamy 

na str. 6. (w)

Tego jeszcze nie było!

Adenauer twierdzi 
iż... ułatwił negocjacje 

między ZSRR i USA
Kanclerz zachodnioniemiec- 

ki Adenauer w przemówieniu 
radiowym wygłoszonym w 
środę wieczorem przyznał, że 
dla złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego konieczne są 
rokowania. Natychmiast jed­
nak Adenauer powiedział, że 
takie rokowania „nie mogą 
się rozpocząć" od „zaakcepto­
wania przez Zachód jako 
faktów dokonanych” posunięć 
władz NRD w Berlinie. Wy­
wody na ten temat Adenauer 
połączył z atakami na radziec­
ką politykę zagraniczną.

Mimo że rząd boński wie­
lokrotnie stawał na przeszko­
dzie rokowaniom wschód — 
zachód, Adenauer powiedział 
na użytek swych wyborców, 
iż Niemcy Zachodnie „ułatwi­
ły” negocjacje miedzy wielki­
mi mocarstwami. (PAP)

Negocjacje gospodarcze 
z delegacją Nigerii

Przebywającą w Polsce rzą­
dową delegację Nigeru, której 
przewodniczy minister prze­
mysłu i handlu Elhadji 
Adamou Mayaki, przyjął w 
dniu 6 bm. wiceprezes Rady 
Ministrów Eugeniusz Szyr. De­
legacja złożyła również wizy­
tę ministrowi spraw zagranicz­
nych — Adamowi Rapackiemu.

W środę kontynuowane były 
rozmowy na temat nawiązania 
stosunków gospodarczych mię 
dzy Polską a Republiką Ni­
geru. (PAP)

Władza vu rękach kobiet
Jedyną na Ziemi Lubuskiej gromadzką radą, gdzie władze 

sprawują wyłącznie kobiety, są Dra winy w powiecie Strzel­
ce Krajeńskie. Przewodniczącą prezydium jest Helena Łach, 
stanowisko sekretarza piastuje Urszula Mocek, a sprawcy fi­
nansowe prowadzi referent — Domieika Adamowicz. Ko­
biece rządy w Dra winach są wysoko cenione. (PAP)

W powitalnym przemówie­
niu Nehru stwierdził, że jest 
szczególnie rad z przybycia do 
Moskwy obecnie, gdy w świę­
cie powstało wiele ważnych 
problemów, które pragnie omó 
wić z Chruszczowem.*

W środę przybył z Belgradu 
do Moskwy również prezydent 
i szef rządu republiki Ghany, 
doktor Kwame Nkrumah. 
Nkrumah udaje się na Krym 
w celu kontynuowania wypo­
czynku. *

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów przyjął w środę na Kre­
mlu premiera Indii J. Nehru 
oraz prezydenta i premiera 
Republiki Ghany dr. Nkru­
maha.

Nehru i Nkrumah z polece­
nia szefów delegacji na kon­
ferencję krajów niezaangażo­
wanych, która odbyła się w 
Belgradzie, wręczyli Chrusz- 
czowowi pismo zaadresowane 
do niego przez szefów delega­
cji uczestniczących w tej kon­
ferencji.

Nikita Chruszczów, J. Nehru 
i Kwame Nkrumah przepro­
wadzili przyjacielską i szcze­
rą rozmowę na temat proble­
mów aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej. (PAP)

Depesza N. Chruszczowa 
do naukowców

W miejscowości Stowe w stanie 
Vermont (USA, rozpoczęła się 
siódma tzw. „Konferencja Pug- 
wash” — kolejne nieoficjalne spot 
kanie czołowych uczonych świata 
poświęcone problemom utrzyma­
nia pokoju, rozbrojenia i zacieś­
nienia współpracy międzynarodo­
wej. W obradach bierze udział 47 
uczonych z 12 państw.

Premier N. S. Chrusz.czow wysto 
sował depeszę do uczestników kon 
lerencji. (PAP)

Międzynarodowa 
Konferencja Techniczna 

w Krakowie
6 bm. rozpoczęła w Krakowie 

obrady konferencja, poświęcona 
kształceniu kadr technicznych na 
poziomie średnim i wyzszym. 
Uczestniczą w niej przedstawiciele 
świata naukowego, stowarzyszeń, 
technicznych, zainteresowanych 
resortów i wyższych uczelni Cze- 
cnoslowacji, Jugosławii, NRD, Ru 
munii, Węgier, ZSRR i Polski.

Uitrasr znów 
na widowni

W niewyjaśnionych bliżej 
okolicznościach doszło w Ora­
nie do gwałtownych zajść mię­
dzy ultrasami i wojskami 
francuskimi. Pięć osób jest 
rannych.

Jak wynika z doniesień ko­
respondenta agencji France 
Presse, ultrasi wrzucili gra­
nat obronny do samochodu 
wiozącego wojskowych. (PAP)

Rząd koalicyjny 
w Laosie?

Według doniesień z Vientia- 
ne, premier rządu Laosu, ksią­
żę Souvanna Phouma, wystą­
pił z propozycją spotkania 
przywódców trzech kierunków 
politycznych, istniejących w 
Laosie w celu powołania ko­
alicyjnego rządu. (PAP)
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Żeby światło 
nie gasło zimą

W Warszawie odbyło się po 
siedzenie międzyresortowej 
komisji, której zadaniem jest 
ustalenie przedsięwzięć dla o­
panowania niedoboru mocy e- 
lektrycznej. Komisja przeana­
lizowała aktualną sytuację e- 
nergetyczną kraju.

Jak wiadomo podczas zbli­
żającego się szczytu jesienno- 
zimowego, potrzeby odbior­
ców na energię elektryczną w 
godzinach wieczornych będą 
wyższe od możliwości wytwór­
czych elektrowni. Sytuacja wy 
maga więc racjonalnego i o- 
szczędnego użytkowania ener­
gii elektrycznej. Komisja roz­
patrzyła zakres koniecznych, 
planowych ograniczeń poboru 
energii elektrycznej w prze­
myśle. tak aby zmniejszyć do 
minimum straty w produkcji.

Istnieje także konieczność o- 
szczędzania energii w godzi­
nach wieczornych, również w 
gospodarstwach domowych.

PAP

Przesiadka - na Księżycu...

Najpierw polecą 
automaty 

liczony 2SRR o przyszłości kosmonauiyki

Pierwszą podróżą międzyplanetarną człowieka będzie lot 
na Księżyc. W tym celu należy jeszcze zbadać warunki tego 
lotu, wyjaśnić wpływ promieniowania na organizm kosmo­
nauty, ustalić tor lotu, zapewnić pomyślne lądowanie na 
srebrnym globie i powrót na Ziemię.

Takie zadania formułuje 
kandydat nauk fizyczno-mate 
matycznych M, Jarow-Jaro- 
woj w artykule na ła-

W sprawie 
podręczników szkolnych
Wobec zapytań, skarg i in­

terwencji w sprawie braku 
podręczników w szkołach śred 
nich ogólnokształcących, Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego oraz Dyrekcja 
„Domu Książki” zawiadamia­
ją że podręczniki są przydzie­
lane szkołom w dwóch rzu­
tach. Pierwszy przydział miał 
miejsce pod koniec sierp­
nia br.

Drugi uzupełniający przy­
dział nastąpi około 10 wrześ­
nia br. Rzut ten oprócz wy­
równania zamówień szkół, dla 
klas VIII, X i XI przewiduje 
zwiększenie przydziału pod­
ręczników dla klas IX.

Również dopiero około 10 
bm. nadejdą podręczniki dla 
szkół dla pracujących oraz ko­
respondencyjnych.

Polska i sprawy niemieckie 
oczami brazylijskiego dziennikarza

W niezależnym dzienniku brazylijskim „Journal de Brasli” 
* ’ ukazał się cykl artykułów Edouarda Bailby, który, jako 
korespondent tego pisma, odwiedził niedawno NRF, NRD, 

a także nasze województwa zachodnie. Sądzimy, że warto 
zaznajomić naszych czytelników z fragmentami korespon­
dencji Bailby, które odzwierciedlają nie tylko stan rzeczy, 
lecz również — pośrednio — opinię co do granicy na Odrze 
i Nysie, i spraw niemieckich, (red.)

„Zakończyłem podróż po 
dawnych Niemczech w ich gtani- 
cńćh z roku 1937 i doszedłem do 
wniosku, że podział III Rzeszy 
wyłworzył sytuację praktycznie 
nieodwracalną. Z jednej strony 
terytoria położone na wschód od 
rzek Odry i Nysy, zwrócone 
Polsce układami poczdamskimi, 
zostały już całkowicie zdegerma 
nizowane. Z drugiej strony, istnie 
nie dwóch państw niemieckich... 
przedstawia sobą fakt dokonany.

W roku 1961, wraz ze stworze­
niem Republiki Federalnej i Re­
publiki Demokratycznej problem 
niemiecki przeszedł na pierwszy 
plan w polityce międzynarodo­
wej, a zjednoczenie (Niemiec) 
jest głównym powodem niepo­
rozumień między wczorajszymi 
aliantami. V/ praktyce ani Niem­
cy ze wschodu ani Niemcy z za­
chodu, nie wierzą w rozwiązanie 
tego problemu w najbliższej przy 
szłości.

Dlaczego Quadros ustąpił?
Spiskiem w Brazylii kierował wywiad OSA

ukazują się materiały,W prasie 
śniejsze światło na rzeczywiste 
sa oraz na charakter

Kto będzie premierem
Brazylii ?

Prezydent Brazylii Goulart 
odbył w środę spotkania z 
przywódcami poszczególnych 
partii politycznych.

W rozmowie z członkami 
frakcji partii robotniczej w 
Kongresie Goulart oświadczył, 
że przyszłym premierem bę­
dzie „człowiek cieszący się 
jego zaufaniem” i że nie musi 
to być koniecznie działacz po­
lityczny. Goulart dodał, że 
premierem może być „specja­
lista, dobrze znany w całym 
kraju”. (PAP)

mach „Moskiewskiej Prawdy”. 
Stwierdza on. iż pierwszym 
etapem podboju Księżyca bę­
dzie wysłanie tam stacji auto 
matycznych, a następnie — lot 
człowieka wokół tej planety.

Jarow-Jarowoj nie wyklu­
cza, iż na Księżycu powstaną 
fabryki produkujące paliwo 
r a k ię t o we. P r z ec ićz: n ajbli Żs 
sąsiad Ziemi stanie się w przy 
szłości bazą wypadową do 
wypraw międzyplanetarnych, 
miejscem gdzie ludzie będą 
przesiadać się na rakiety, zmie 
rzające do bardziej odległveh 
celów kosmicznych. Niewąt­
pliwie też podejmie się na 
Księżycu badania geologiczne, 
które mogą doprowadzić do od 
krycia bogatych złóż mineral­
nych.

Naukowiec radziecki stwier 
dza, iż pomyślny lot Gagarina 
oraz Titowa otworzył wspa­
niałe perspektywy podboju 
przestrzeni kosmicznej. „Wkrót 
ce już — czytamy w artyku’e 
— człowiek będzie mógł od­
być pierwszą podróż między­
planetarną na trasie Ziemia — 
Księżyc—Ziemia. Będzie to 
człowiek radziecki”. (PAP)

T^rugi artykuł Bailby nosi 
tytuł: „Postawa władz 

NRF faworyzuje rewizjoni­
stów”. Autor pisze m. in.:

„Układy Poczdamskie przewi­
dywały, że ostateczne wytycze­
nie granicy zachodniej Polski zo 
słanie zrealizowane przy okazji 
podpisania traktatu pokojowego, 
ale jednocześnie określały nowe 
terytoria Polski jako „byłe tery­
toria niemieckie”. Dowodem, nie 
podlegającym dyskusji, jest to, 
że ZSRR, Słany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, a w później­
szym okresie Francja, zgodziły 
się na nową granicę polsko-nie­
miecką, na rzekach Odra i Nysa 
i nadały jej charakter defini­
tywny. Była również dowodem 
decyzja ewakuacji wszystkich 
Niemców, którzy na tych tery­
toriach jeszcze się znajdowali...

Sądzę, że problem granic jesz­
cze dziś jest motywem pewnego 
wzburzenia umysłów wśród lud­

puczu wojskowego w Brazylii.

które rzucają coraz ja- 
przyczyny dymisji Quadro-

Korespondent tygodnika u- 
rugwajskiego „Idea” podaje z 
Rio de Janeiro, że miesiąc 
temu, gdy Quadros skrytyko­
wał działalność ambasadora 
amerykańskiego Cabota, któ­
ry usiłował ingerować w snra- 
wy polityki zagranicznej Bra­
zylii, Cabot zakomunikował 
Waszyngtonowi, że polityka 
prezydenta Brazylii przybiera 
niebezpieczny dla USA cha­
rakter. Po oświadczeniu Qua- 
drosa Waszyngton natych­
miast skierował do Brazylii 
grupę pracowników centralne­
go urzędu wywiadowczego, któ 
ra pod kierownictwem Cabo­
ta przygotowała pian obalenia 
Quadrosa. W akcji tej wzięły 
udział wysoko postawione oso­
bistości Brazylii, cieszące się 
całkowitym zaufaniem Depar­
tamentu Stanu. Wśród nich fi­
gurowali Denys i gubernator 
stanu Guanabara, Carlos La- 
cerda.

Amerykanie — kontynuuje 
tygodnik — obiecali spiskow­
com brazylijskim, że wywie­
rać będą nacisk na prezydenta 
Quadrosa i dadzą mu do zro­
zumienia, iż USA i inne kraje 
zachodnie, a przede wszyst­
kim Niemcy Zachodnie, kióre 
zaoferowały również pomoc 
finansową Brazylii, uważają 
za niemożliwe wykonanie 
swego zobowiązania w związ­
ku z polityką zagraniczną pre­
zydenta Quadrosa.

Inną ważną częścią planu 
było niedopuszczenie do tego, 
by wiceprezydent Goulart 
objął stanowisko prezydenta, 
ponieważ, zdaniem Ameryka­
nów i spiskowców, hołduje on 
poglądom jeszcze bardziej na­
cjonalistycznym niż Quadros. 
Oto dlaczego obalenie Quadro- 
sa miało nastąpić w chwili, 
gdy Goulart znajdował się w 
podróży po krajach Azji. Aby 
urzeczywistnić ten plan wbrew 
stanowisku kongresu opowia-
___________________  

ności niemieckiej, ale też nikt o 
zdrowych zmysłach nie wierzy 
rzeczywiście w zmianę granicy 
Odra—Nysa.

Dla rządu i narodu polsk^go 
granica na rzekach Odra—Nysa 
jest granicą ostateczną, która nie 
może ulec żadnej zmianie. Od­
wiedziłem niedawno te tery­
toria, dziś inkorporowane do 
Polski po wielu latach dominacji 
germańskiej i mogę stwierdzić 
z całkowitą pewnością, iż w tym 
rejonie nie znajduje się ani jed­
na osoba, która odstąpiłaby 
choćby centymetr kwadratowy 
powierzchni. Ogóiny wzrost go­
spodarczy łych terytoriów, świad 
czy o wysiłkach Polaków, któ­
rzy tu zainstalowali się defini­
tywnie...

Oficjalnie rząd NRF nie uznaje 
ani istnienia Niemiec Demokra­
tycznych, które nazywa strefą ra­
dziecką lub Niemcami Środko­
wymi ani leż granicy na Odrze 
i Nysie. Wszystkie mapy, poza 
nielicznymi wyjątkami, określają 
terytoria położone poza tą linią 
mianem pod administracją polską, 
nazywając je Niemcami Wschod­
nimi. W pierwszych latach po II 
wojnie światowej władze w 
Bonn nie próbowały publicznie 
rewindykować granic z 1937 

dającego się za Goulartem, 
polecono Denysowi, aby uczy­
nił wszystko co możliwe, 
włącznie z użyciem siły mili­
tarnej.

W stolicy Brazylii twierdzi 
się — pisze tygodnik „Idea” — 
że nakreślony przez Cabota 
plan uzyskał całkowitą apro­
batę Waszyngtonu.

Na dzień przed swoją dymi­
sją Quadros otrzymał list od 
rządu USA, w którym zako­
munikowano mu o wstrzyma­
niu wszystkich kredytów dla 
Brazylii. Tymczasem generało 
wie brazylijscy podjęli kroki, 
by aresztować Quadrosa. 
Wobec tego stanowiska kół 
wojskowych Quadros podał 
się do dymisji.

„Ultima Hora” przytacza słowa 
Quadrosa przekazane jednemu z 
przywódców Krajowego Związku 
Studentów Brazylii po dymisji pre 
zydenta, wkrótce przed wejściem 
na statek odpływający do Europy: 
„Usunięto mnie — powiedział 
Quadros — odebrano mi władzę”. 
Korespondent stwierdza, że Qua- 
dros nie mógł powiedzieć nie wię 
cej, ponieważ był stale pod nad­
zorem wojskowym. Dziennik wska 
zuje, że „dymisja Janio Quadrosa 
nie była bynajmniej dymisją, lecz 
usunięciem go, co zostało doko­
nane na polecenie rządu amery­
kańskiego. (PAP)

14) krainie
dlucfOuJlaeznijek

Związek Radziecki można nazwać 
krainą długowieczności. W re­
publikach radzieckich żyje ok. 
22 tysięcy ludzi, którzy mają po­
nad 100 lat. Jednym z nich jest 
kołchoźnik z Białoruskiej SRR 
Demian Czepik. Niedawno ukoń­
czył 115 lat. Demian Czepik 
mimo swego podeszłego wieku 
pomaga w gospodarstwie domo­
wym, z łatwością rąbie drzewo. 
W ciągu swego życia ani razu 
nie chorował. Na zdjęciu: D. 
Czepik ze swą 76-lełnią córką 

Pelagią i prawnuczką Ludą.
Fot. — CAF

roku. Dziś jednak zręczna kam­
pania robiona przy pomocy pu­
blikacji lub poprzez stowarzy­
szenia uchodźców, chce wytwo­
rzyć w kraju ducha rewizjonizmu. 
Nierzadko i same osobistości rzą 
dowe obejmuję przywództwo 
nad tym ruchem na rzecz granic 
dawnych Niemiec aż do granic 
1914 roku włącznie. Jednym z 
zagorzałych zwolenników tego 
nowego Drang nach Osłen jest 
minister transportu, Seebohm...
n^rzeci artykuł Bailby po- 

święcą problemom mło­
dzieży niemieckiej, przy czym 
podkreśla, iż w NRF, ogól­
nie rzecz biorąc, osoby z 
którymi rozmawiał — dys­
kretnie zmieniały temat, gdy 
rozmowa zeszła na zbrod­
nie okresu wojny i pisze m. in.:

„Same władze NRF, przeciw­
nie do tego, co dzieje się po 
przekroczeniu Łaby, unikają 
zwracania uwagi cudzoziemców 
na nazistowskie obozy koncen­
tracyjne. Buchenwald był włączo 
ny do mej podróży po NRF, ale 
nie poproszono mnie, abym od­
wiedził Dachau, położone o pa­
rę kilometrów od Monachium. 
Wydaje mi się, że uprawia się 
lam z dużą wirtuozerią sztukę 
zapominania...

Teleiottem z Krakowa

Lech traci aż 6 bramek
Wczoraj piłkarze Lecha ponieśli w Krakowie najwyższą porażkę 

w meczach jakie rozegrali dotychczas w I lidze. Cracovia po­
konała naszych kolejarzy 6i2 (3:1). Bramki zdobyli: W 7 i 8 min. Pie 

trasiński (Cr.), w 33 min. — Mrocoszek (Lech), w 36 min. — sa­
mobójczą Kaczmarek, w 58 i 71 min. Hausner (Cr.), w 81 min. — 
Kowalik (Cr.) i 83 min. — Karbowiak (Lech).

Cracovia odniosła podwójny suk 
ces: wysokie zwycięstwo i dużą 
kasę. Na mecz przybyło bowiem 
aż 20 tys. widzów — liczba niespo­
tykana w tegorocznych kronikach 
klubowych.

Zwycięstwo zespołu krakow­
skiego jest zasłużone. Cracovia 
grała skuteczniej niz Lech, umie-

Przykre sensacje 
w meczu z Anglią

(Dokończenie ze str. 1)
efektowne zwycięstwo nad sprin- 
terkami angielskimi wprawiło 
wszystkich w podziw. Obecnie 
Ciepła jest bez wątpienia jeaną z 
najlepszych sprinterek w Europie.

Tuż przed meczem spadł ulewny 
deszcz i na troskliwie przygotowy­
wanym boisku pojawiły się kałuże 
wody. Bieg ha 100 m kobiet był 
jedną z pierwszych konkurencji 
i rozgrywany był na rozmokłej 
bieżni.

Dobrze spisała się Bykowska, 
która znów uzyskała wysoką for­
mę. Chociaż nie miała poważniej­
szych rywalek osiągnęła wynik w 
rzucie dyskiem — 52.49. W skoku 
w dal Bihro jeszcze raz potwier­
dziła, że jest, w chwili obecnej 
lepsza od byłej rekordzistki świa 
ta Krzesińskiej. Podobnie jak na 
mistrzostwach Polski w Nowej Hu 
cle po wyrównanym pojedynku 
Bihro wyprzedziła swą rywalkę. 
Na podkreślenie zasługuje ambit­
na postawa Wnlaskowej. Zaraz po 
starcie w biegu na 800 m przewró 
ciia się na bieżni, tłukąc się dot­
kliwie. Mimo to dogoniła rywalki 
i ambitnie walczyła do ostatnich 
metrów.

WYNIKI i
MĘECZYZNI:

110 m ppł.: 1) Birell (W. B.) — 
14,2, 2) Parker (W. B.) — 14,7, 3) 
Muzyk — 14,8, 4) Bugała — 15,0.

109 m: 1) D. Jones (W. B.) — 10,4, 
2) Foik — 10,7, 3) P. Jones — 14,7, 
4) Jóźkowiak — 10,9

Pchnięcie kulą: 1) Rowe (W. B.) 
18,31, 2) Sosgórnik —.18,31,.,3>. UhO 
king (W. B.) — 17,07, 4j Kwiatkow­
ski — 16.90.

5090 m: 1) Zimny — 13.34,2, 2) 
Tulloh (W. B.) — 13.56,2, 3) Hy- 
man (W. B.) — 14.01,8, 4) Bogus ze- 
wlcz — 14.02,6.

1500 m: 1) Simpson (W. B.) — 
3.44,5, 2) Baran — 3.45,2, 3) Haith 
(W. b.) — 3.46,0, 4) Jochman — 
3.51,6.

400 m: 1) Sigthwell (W. B.) — 
46,7, 2) Kowalski — 46,9, 3) Metcal- 
fe (W. B.) — 47,2, 4) Kluczek — 
47,9.

Rzut oszczepem: 1) Sidło — 77,57, 
2) Radziwonowicz — 73,57, 3) Grea- 
sley (W. B.) — 67,06, 4) Smith (W. 
B.) _ 86,99.

Skok w dal: 1) Schmidt — 7,49, 
2) Howell (W. B.) — 7,41, 3) Kro- 
pidłowski — 7,25, 4) Alsop (W. B.) 
7,10.

Skok o tyczce: 1) Gronowski — 
4,30, 2) Krzemiński — 4,20, 3) Porter 
(W. B.) — 4,00, 4) McManus (W. 
B.) — 4,00.

4X100 m: 1) Wielka Brytania — 
41,0; 2) Polska zgubiła pałeczkę.

kobiety

100 m: 1) Ciepła — 11,7; 2) Cobb 
(W. B.) — 12,0, 3) Smart (W. B.) — 
12.0, 4) Rychter-Górecka — 12,2.

Rzut dyskiem: 1) Rykowska — 
52,40, 2) Mojek — 49,01, 3) Allday 
(W. B.) — 46,19, 4) Bevan (W. B.) 
39,30.

804 m: 1) Jordan (W. B.) — 2.09.5, 
2) Nowakowska — 2.11,7, 3) Oli- 
ver (W. B.) — 2.15,5, 4) Walasek — 
2.18,3.

Skok w dal: 1) Bibro — 5.94. 2) 
Krzesińska — 5,70, 31 Hopkins (W. 
B.) — 5.58, 4) Neil (W. B.) — 5,56.

4X100 m: 1) Wielka Brytania — 
45,5, 2) Polska — 45,7.

lednak III liga 
międzyokręgowa

Wszystko wskazuje na to, źe % 
niedługim czasie także piłkarze 
I i II ligi grać będą Systemem 
jesień — wiosna. Wprowadzona 
zostanie również klasa między- 
okręgowa jako stopień pośredni 
pomiędzy ekstraklasą (I i II liga) 
a zespołami grającymi w okręgu 
(klasa A, B, C).

Według wstępnego projektu dru 
żyny poznańskie miałyby za par­
tnerów w klasie międzyokręgowej 
zespoły województw: gdańskiego 
koszalińskiego, szczecińskiego 1 
zielonogórskiego. Termin wprowa 
dzenia ewentualnych zmian nie 
został jeszcze ustalony, (st) 

jętnie wykorzystując dogodne sy. 
tuacje podbramkowe.

Lech mógł się podobać podczas 
gry w polu, ale zawodził pod bram 
ką i w obronie. To ostatnie ob­
serwowaliśmy już podczas niedziel 
nego meczu z Legii i jest tym bar 
dziej groźne, że wczoraj np. z 
winy obrony padły az trzy bram­
ki. Można by też mieć o to pre­
tensje do Wilczyńskiego, ale je­
mu Lech zawdzięczać może też, 
iż nie stracił 3—4 bramek wię­
cej. Pomocnicy Pietrzak i Wróbel 
wychodzili za bardzo do przodu, 
powodując niebezpieczne luki mię 
dzy obroną i atakiem. W linii o- 
fensywnej (Wojciechowski — Ma­
ciejak — Mrocoszek — Gojny — 
Mikołajewski) trudno kogoś wy­
różnić. Daje się tu w dalszym cią­
gu odczuć brak prowadzącego grę, 

Kaczmarek — jak wspomniałem 
— strzelił bramkę samobójczą; 
stało się to po centrze krakowia­
nina z prawego skrzydła, gdy sto­
per Lecha próbował odbić piłkę w 
pole. Na wynik meczu miał też 
wpływ Gojny, który przestrzelił 
rzut karny.

W Cracovii najlepiej zagrali o- 
bydwaj skrzydłowi. 1’rasek i 
Hausner.

Krakowianie odstąpili wczoraj 
od swych tradycyjnych pasiastych 
koszulek, przyodziewając białe, 
niestety, bez numerów, co utrud­
niało prowadzenie meczu sędziemu 
i obserwację gry — publiczności.

TADEUSZ PACZKOWSKI

Środa sensacji 
piłkarskich

I-ligowa środa przyniosła moc 
niespodzianek. Odbyło się tylko 
sześć meczów (spotkanie Legia — 
Polonia Bytom rozegrane zosta­
nie w piątek), ale strzelono w nich 
aż 30 bramek. Jest to rekord te­
gorocznych rozgrywek, dla nas nie 
wesoły, gdyż spośrod nich aż 6 
stracił Lech; przy tej przykrej 
okazji poznaniacy stracili ósme 

‘ imejsce W tabeli, a ich przeciw­
nicy, zagrożeni spadkiem, wyraź­
nie doszli do „dębieckiej lokomo­
tywy”.

Teraz także dla Lecha — każdy 
punkt liczyć się będzie podwój­
nie. W<' siedmiu spotkaniach dru­
giej rundy poznaniacy zdobyli tyl­
ko 3 punkty; czy w pozostałych 
do rozegrania meczach (z Lechią, 
Górnikiem i Polonią Bytom — w 
Poznaniu oraz ze Stalą Mielec, Za 
wiszą i Wisłą — na wyjazdach) 
zdobędą więcej?

Wypada tu zwrócić uwagę prze­
de wszystkim na wczorajsze zwy- 

! cięstwo Mielca, na postawę kilku 
drużyn (m. in. Polonia Bydgoszcz, 
ŁKS), z którymi lekkomyślnie się 
już nie liczono. Następna kolejka 
rozgrywek odbędzie się zft półtora 
tygodnia, 17 bm. Czy dla Lecha 
będzie szczęśliwsza?

TABELA I .LIGI
1. Górnik Zabrze 20
2. Polonia Bytom 19
3. Odra Opole 20
4. Legia Warszawa 19
5. Ruch Chorzów 20
6. W'isła Kraków 20
7. Lechia Gdańsk 20
8. Stal Sosnowiec 20
9. Lech Poznań 20

18. Stal Mielec 20
11. Cracovia 20
12. Polonia Bydgoszcz 20
13. Łódzki KS 20
14. Zawisza Bydg. 20

37 65:12
29 45:19
24 42:22
24 34:26
22 34:31
22 31:30
19 19:28
17 25:30
17 21:33
16 29:28
15 34:34
15 24:49
14 21:32

7 12:52

Nasi modelarze
najlepsi w świecie

Do Warszawy powróciła z NRF 
reprezentacja Polski, która star­
towała tam w mistrzostwach świa­
ta modeli latających. Polacy od­
nieśli duży sukces zdobywając ty­
tuł drużynowych mistrzów świata 
w klasie modeli z napędem gumo­
wym. (PAP)

Porażka Drogosza
Na międzynarodowym turnieju 

bokserskim wr Bukareszcie roze­
grano walki półfinałowe. Oto wy­
niki Polaków:Ołech wygrał ze Sł« 
bonem (Ruda Hvezda). Kowalski 
pokonał wysoko Cochoie (Ruda 
Hvezda), — Kaim wygrał z TobifB 
(Dozsa), — Drogosz przegrał sto­
sunkiem głosów 1:2 z Mihaliceni 
(Dynamo Bukareszt), — Knut wy­
grał nieznacznie z Sawowem (Spa* 
tak Sofia), — Szymaniak przegra1 
z Wensierskim (Dynamo Berlin). " 
Dampc wygrał zdecydowanie z 
nea (Dynamo Bukareszt) i Józefo­
wicz przegrał z Witkowskim (Dy 
namo Berlin), (b)
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TYLKO DLA KOBIET
Tuż przed wejściem do jed­

nej z izb porodowych w Bom­
baju znajduje się napis: „Izba 
porodowa tylko dla kobiet”. 
Ciekawe, czy są także dla męż 
czyzn?

tylko dla męzczyzn
Fabryka żyletek w Rawie 

Mazowieckiej rozpocznie w 1963 
roku seryjną produkcję elek­
trycznych aparatów do gole­
nia. Technologię ich produkcji 
opracował zespół inżynierów 
i konstruktorów z Biura Pro­
jektów Przemysłu Wyrobów 
Metalowych w Bytomiu.

PŻŻOWNICE Z AUTOMATU

Nad holenderską rzeką w po 
bliżu miasta Eimeiden posta­
wiono automat, w którym każ 
dy z wędkarzy może otrzymać 
po wrzuceniu guldena nylono­
wą torebkę z żywymi dżżowni 
cami.

najdłuższy w europie
W Lizbonie wybudowany zo­

stanie najdłuższy w Europie 
most wiszący o długości 1012 m.

(br)

grzejące podłogi

We Francji i w innych kra­
jach zachodnich coraz częściej 
stosuje się ogrzewanie pod­
łogowe, które składa się z prze 
wodów grzejnych wmontowa­
nych w betonowe posadzki 
Jak wykazały przeprowadzone 
próby, ogrzewanie to jest zna­
cznie ekonomiczniejsze od cen 
tralnego.

ODBUDOWA WAWELU

Ponad 267 min. zł, w tym 52 
min. zł do końca 1965 roku prze 
znaczy Ministerstwo Kultury i 
Sztuki na prace renowacyjne 
na Wawelu. Znaczną część 
tych sum przeznaczy się na 
odbudowę zamku, a zwłaszcza 
jego zachodniego skrzydła, 
które obejmuje 15 komnat.

^BOCIANY
Droga do nieba

J
uż po kilku dniach pobytu w Wyczyno­
wej Szkole Szybowcowej w Jeżowie 
Sudeckim, przesiąknęliśmy mocno tu­
tejszą atmosferą, coraz bardziej przej­

mujemy się sprawami nowego dla nas środo­
wiska. To dobrze, o to przecież chodziło. Zapro­
szeni tu przez Aeroklub PRL dziennikarze re­
prezentują: Telewizję, „Życie Warszawy”, 
„Przyjaciółkę”, „Dookoła Świata”, „Express 
Wieczorny”, „Ilustrowany Kurier Polski”, „No­
winy Rzeszowskie” i —niżej podpisany — „Głos 
Wielkopolski”. Zliczyliśmy pewnego dnia licz­
by czytelników i telewidzów, którym przekazy­
wać będziemy nasze wrażenia. „Wyszło” ponad 
4 miliony, licząc jeden egzemplarz gazety na 
jednego tylko czytelnika.

Więc jeśli po przebudzeniu ne drzwi widać salę jadalną 
pierwsze spojrzenie kieruje- i uwijających się po niej chłop
my ku oknu i oceniamy jakie

i uwijających się po niej chłop
ców chyba w wieku matural-

to nowy dzień zgotował nam nym, a wśród nich
warunki termiczne, jaki wy­
soki pułap chmur — to znaczy, 
że przejęliśmy się już mocno, 
że wrażenia będą autentyczne, 
prawdziwe, a tym samym po 
zyskamy pewnie szeregi no­
wych entuzjastów sportu szy­
bowcowego, o którym mało 
kto wie, że jest najmocniej­
szą dziedziną polskiego sportu 
w ogóle. Nie w kolarstwie, 
nie w piłce nożnej, nie w bo­
ksie, nie w lekkiej atletyce 
nawet, a właśnie w szybow­
nictwie najwięcej polskich na­
zwisk wpisało się na listę re­
kordów międzynarodowych.

kwiatki na łące — kilka dziew 
cząt.

— To są ci wyczynowcy, któ 
rzy tu się szkolą, prawda? — 
pytamy kierownika szkoły (a
jednocześnie naszego rajdu)

łaśnie w oczekiwaniu n 
odpowiednie warunki d

lotu gwarzymy sobie na te 
maty w przytulnym klubie

do
te- 
je-

żowskiej szkody. Przez oszklo-

Poznań promieniuje 
na północ

Promieniowanie kulturalne Poznania na ziemie północno- 
zachodnie nie tylko trwa nieprzerwanie, lecz nasila się 
z każdym rokiem. Mamy tego wymowne i piękne przykłady. 

24 sierpnia zakończył się w Koszalinie trzytygodniowy kurs 
Naukowego Studium Pomorzoznawczego. W nowym roku 
akademickim zacznie w Szczecinie po raz trzeci działaś 
punkt konsultacyjny UAM dla studiów eksternistycznych II 
stopnia, będący zalążkiem przyszłego uniwersytetu w Szcze­
cinie,

Tegoroczny kurs Naukowego 
Studium Pomorzoznawczego 
tył już czwartym z kolei. Po­
wołały go do życia okręg ko­
szaliński TRZZ z inicjatywy 
i przy pomocy poznańskiego 
Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich oraz Wydziałów 
Kultury i Oświaty koszaliń­
skiej WRN. Od trzeciego roku 
temu Studium patronuje In­
stytut Zachodni, prace orga­
nizacyjno-administracyjne po­
siada w swym ręku Koszalin. 
Z pomocą naukową pospieszył 
również Szczecin w osobie 
profesora tamtejszej Politech­
niki dr. Edmunda Dobrzyckie- 

i jego współpracowników. 
Kraków reprezentuje prof. dr 
Józef Mitkowski. Gdy już mo- 
wa o pomocy świata nauko­
wego trzeba dodać, że nad ca­
łością Studium opiekę spra­
wują jego kurator doc. dr Ka­
zimierz Śląski (Instytut Za­
chodni), kierownik naukowy 
dr Zyg-munt Dulczewski (I. Z.), 
zastępca kierownika prof. dr 
Zygmunt Dobrzycki (Szczecin) 
i sekretarz naukowy mgr Ja­
nusz Sobczak (I. Z.).

W pierwszych dwóch latach siu 
chaczami studium byli przed" 

stawiciele średniego pokolenia — 
nauczyciele * działacze społeczni. 
W tym roku licznie zgłosiła się 
Młodzież przyjęta jak najserdecz­
niej przez kierownictwo Studium.

Zmień la się również tematyka. 
Punkt ciężkości przesunięto z 
2agadnień historycznych na pro- 
,i!ematykę współczesną, w której 
dominują zagadnienia morskie i 
n emcoznawcze. Na tematach te- 
Rorocznych omówiono szczególnie 
sprawy portów polskich, organi- 
Zację żeglugi, rybołówstwo i regio 
nalne rolnictwo. W roku przy- 

tematem zajęć będą zaga­
jenia społeczne.

dotychczas kurs Naukowe- 
„ studium Pomorzoznawcze- 
* ukończyło około 300 osób z 
możnych środowisk i miast w 

Ziemie zachodnie zy- 
aiy w absolwentach odda-

nych pracowników, którzy da­
lej szerzyć będą ideę roz^woju 
i integracji z Macierzą woje­
wództw północno-zachodnich: 

H. B.

mgr. inż. Waldemara Grossa.
— Nie, większość to uczest­

nicy obozu LPW. czyli Lotni­
czego Przysposobienia Wojsko 
wego. Zaawansowanych pilo­
tów, którzy podczas jednomie­
sięcznych pobytów podnoszą 
swoje kwalifikacje mamy tu 
teraz jedenastu, w tym dwie 
kobiety.

— A jak zaawansowani są 
w szybownictwie ci chłody 
7. LPW? I w ogóle jak wyglą­
dają początki szybowcowej 
kariery?

— Miody człowiek po ukończe- 
- niu szesnastego roku życia i dzie­

wiątej klasy może odbyć szkolenie 
podstawowe na kursach dochodzą 
cych w jednym z licznych aero­
klubów terenowych lub w jednej 
z czterech szkół szybowcowych 
jakie manny w kraju. Przechodzi 
trzy stópńfe szkólhirta: stopień A 
— na urządzeniach imitujących 
latanie, B — loty na szybowcu za 
wyciągarką z instruktorem i C — 
samodzielne loty za wyciągarką. 
Odtąd właśnie , może się szkolić 
dalej na obozach LPW, już na 
lepszym sprzęcie, mając w kic- 

, Paa®ni kwalifikacje III klasy pilota 
' szybowcowego. Oczywiście nie jest 
to życie w pełni wojskowe, for­
muły Wojskowe stosuje się rzadko. 
Tyle, że spać idą i wstają o ozna­
czonej godzinie, chodzi o to by 
im zapewnić 9 godzin snu, loty 
wymagają dobrej kondycji.

— No, dziś chyba nie latają 
— mówię pokazując okno, w 
które tłucze deszcz.

— W dni nielotne — od­
powiada inż. Gross — odby­
wają się zajęcia teoretyczne. 
W tym roku niestety takich 
dni mamy stanowczo za wie­
le...

— I co daje uczestnikowi 
obóz LPW?

— Celem LPW jest zbliże­
nie uczestników do II klasy 
pilota szybowcowego, do cze­
go trzeba posiadać Srebrną 
Odznakę Szybowcową, 50 go­
dzin nalotu, 200 kilometrów 
przelotu.

— Co oznacza Srebrna Od­
znaka Szybowcowa?

— Trzeba dla niej wypełnić 
następujące warunki: samo­
dzielny lot pięciogodzinny, 
przelot 50 kilometrów za jed­
nym, że tak powiem, zama­
chem oraz przewyższenie ty­
siąca metrów. Szkolenie o któ­
rym mówiłem odbywa się w 
zasadzie w wieku przedmatu­
ralnym.

—- I co dalej?
— Dalej wóz albo przewóz. 

Kto chce odbyć II stopień 
LPW musi już zdecydować się, 
że pójdzie do oficerskiej szko­
ły lotniczej. Wtedy uczestni­
czy w trzymiesięcznym obo­
zie, którego program obejmu­
je już także poza szybowcami 
naukę latania na samolotach 
oraz zdobycie II klasy pilota. 
W tym też systemie szkolą się 
piloci zawodowi dla aeroklu­
bów, piloci dla lotnictwa cy­
wilnego, pasażerskiego, sani­
tarnego itp.

— A jaka jest inna, poza 
LPW, droga do lotnictwa, do 
nieba?

— Innej drogi nie ma — od­
powiada inż. Gross stanowczo. 
— Trzeba jeszcze dodać, że 
wymagane są i inne warunki 
jak posiadanie pierwszej kate-

Bociany" — jeszcze na ziemi.
Fot. (2) — autor

MAURYCY

KO R O A

OZIEM
Ktoś westchnął boleśnie, a potem rozległo się
słowo, oznaczające pięćdziesiąt lat temu niezbyt 
cenzuralne przekleństwo. Spróbowałem podnieśćJcenzuralne prze! 
młynek huczący
łem zamiast głowy.

na pełnych obrotach, który mia­

— Nieszczęście!... — usłyszałem głos godny biblijnego 
Jeremiasza, opłakującego śmierć swoich dziatek.

Zerwałem się, jeszcze na pół przytomny.
— Jakie nieszczęście?
— Ludzkości...
Kowalik, ubrany w pomarańczową pidżamę w kwiatki, 

stał przy umywalni i spoglądał wzrokiem upadłego anioła.
— Nieszczęście ludzkości, czyli alkoholowe.
— Ach... — mruknąłem. — Tak żle nie jest.
— Nie? Głowa w drobnych okruszynach, to jeszcze 

mało?
— Przydołoby się kwaśne mleko... — westchnąłem.
— Kwaśne mleko — powtórzył z rozmarzeniem. — Al­

bo ogórek, co? Niech pan oszczędzi mi takiej wizji. Niebo 
bym oddał za ogóreczka!

— Pan?
— Nie rozumiem. Kto z nas ma kaca, ja czy pan?
Twarz Kowalika przeobraziła się w pomarszczone ja­

błuszko.
— Spodziewam się — ciągnął — że nie przywiózł pan 

tutaj swego bliźniaka, i tylko opłakane skutki wczoraj­
szego wieczoru sprawiają, iż widzę pana w podwójnym 
wydaniu...

Usiadł i utkwił wzrok w nogawicach pidżamy.
— Do szału doprowadza mnie ten pomarańczowy kolor! 

Pan nie jest człowiekiem żonatym i nikt pana nie zmusza 
do noszenia pidżam przerobionych ze starych fartuchów.

Nic z tego nie rozumiałom.
— Czy pan także... czy pan jest chory?
— Chory? — pokiwał głową. — Przede wszystkim cięż­

ki idiota, ot! Pozwoliłem się upić, jak niemowlę. A prze­
cież miało być odwrotnie, zupełnie od-wrot-nie! Zaiste,
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gorii zdrowia oraz kontynuo­
wanie nauki w szkole upraw 
niającej do studiów wyższych. 
Bez tego nie można odbyć 
LPW.

— No a co z dziewczętami? 
One do wojska nie pójdą.

Toteż dziewczęta mogą się 
szkolić jedynie w aeroklubach. 
No a potem w takich właśnie 
szkołach wyczynowych jak na 
sza, a jest takich w kraju 
cztery: Leszno, Lisie Kąty ko­
ło Grudziądza. Żar i Jeżów. 
Przy czym Jeżów jedyny funk 
cjonuje cały rok ze względu 
na wyjątkowe warunki, tak 
zwanego zafalowania, które 
pozwala uzyskiwać przewyż­
szenia ponad 10 tysięcy ma- 
trów i to właśnie szczególnie 
w okresie od grudnia do mar­
ca.

— Proszę jednak, inżynierze, 
kontynuować. Więc jakie je­
szcze stoją przed szybowni­
kiem możliwości?

— No, I klasa pilota, do 
czego wymagane jest 200 go­
dzin nalotu oraz Złota Odzna­
ka Szybowcowa. Tę zaś otrzy­
muje się za przelot 300 kilo­
metrów za jednym zamachem, 
uzyskanie przewyższenia 3 ty­
sięcy metrów oraz, oczywiście, 
posiadanie uprzednio Srebrnej 
Odznaki. Potem zdobywa się 
diamenty do Złotej Odznaki. 
Pierwszy diament za docelo­
wy przelot 300-kilometrowy, 
drugi — za przewyższenie 5 
tysięcy metrów i trzeci — za 
przelot 500 kilometrów w do-

wolnym kierunku. Kolejność
zdobywania diamentów jest 
dowolna. No i na koniec pozo-

Sudeckim. Wicia zawiadowcy.
hangary...

Lotnisko szybowcowe w Jeźowie

staje zdobywanie rekordów 
Polski i rekordów międzyna­
rodowych — mówi z uśmie­
chem inż. Gross.

—... których pan ma kilka 
na koncie — doda jemy.

— I to nawet jeszcze w ak­
tualnych. Bą to jednak tylko 
rekordy Polaki —- dodają skrom 
nie inż. Gross, — z.a osiągnię­
cie wysokości absolutnej 9 810 
metrów i za przewyższenie 
8 850 metrów.

— To właśnie tych Złotych 
Odznak z trzema diariientami 
ma Polska najwięcej na\Świe- 
cie?

— Tak. ponad połowę wszy­
stkich odznak zdobytych na 
święcie.

Jesteśmy nieć® zaszokowani 
tym co usłyszeliśmy. Zarów­

no o sukcesach polskiego szybow­
nictwa, jak i o długiej lecz jakżó 
pięknej drodze pilota do przestw® 
rzy. Drogi, która tak porywa wszy 
stkich, którzy na nią wstąpią, że 
potem nie ma już właściwie od­
wrotu. Więc absolwent wydziału 
budownictwa okrętowego Politeck 
niki Gdańskiej mgr inż. Walde­
mar Gross osiada na stałe gdzieś 
w Jeżewie kolo Jeleniej Góry, 
niemalże na pustkowiu, podobnie 
postępuje wiciu innych. Mó­

wi się wśród szybowników: jeśli 
praca przeszkadza ci w latanin 
porzuć pracę. I tak nie jeden ro­
bi, przechodząc oczywiście do pr* 
cy instruktorskiej. Droga do nie­
ba choć trudna, wymagająca po­
święceń i mało popularna, ma prze 
cięż ciągle swoich entuzjastów. 
Obozyj Szybowcowe i LPW są 1 
reguły przepełnione.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

U źródła 
niemcoznawstwa
Wielką pomocą w ocenie obec­

nej sytuacji zachodnich Niemiec 
i ich zamierzeniach są zeszyty po­
znańskiego ,,Przeglądu Zachodnie 
go” z których każdy przynosi 
bardzo cenne i obfite materiał^ 
niemcoznawcze. Każdy z nich poza
tym przynosi informacje
ju ziem zachodnich.

Weżmy choćby ostatni 
który zamyka pierwsze 
br. Czołowy artykuł :

o rozw®

I 3 zeszyt, 
półrocze 

Zdzisława

zamierzenia człowiecze są jako piasek na pustyni, jak 
zauważył...

Wygramoliłem się z łóżka i otworzyłem okno, 
wsunąłem swój huczący młynek pod kran i 
wodę.

— To była bardzo fatalna przygoda — mówił 
Słyszy pan? Ja osobiście przy płukaniu gardła 
słyszę.

po czym 
puściłem

Kowalik, 
niewiele

— Może pan śmiało mówić dalej — wymamrotałem.
— Otóż namówiłem wczoraj pana Skowronka na mały 

spacerek do miasteczka, by przy pomocy alkoholu wydo­
być kilka interesujących nas szczegółów. Chodziło zwłasz­
cza o stwierdzenie faktu, którego domyślaliśmy się, a mia- 
nowicie, czy to on widział narzeczonego panny Basi pod 
oknem „Telimeny” krytycznego dnia. I w ogóle — czy 
nie zauważył czegoś interesującego, o czym nie wiemy. 
Piliśmy w gospodzie ludowej, bardzo mordercza instytu­
cja, jakiś Starowin i inne takie płyny. Jako domator i 
człowiek żonaty wyszedłem nieco z wprawy. Po drugim 
kieliszku miałem ochotę zaśpiewać, po trzecim zakocha­
łem się w barmance, na trzeźwo ponurej i brudnej, po 
czwartym przypomniało mi się, że mam ciasne mieszka­
nie, niskie uposażenie tudzież zawistnych sąsiadów i roz­
płakałem się.

— A on?
— Okazał wiele zrozumienia, podtrzymując mnie na 

duchu.
— A potem?
— Potem — Kowalik pochylił głowę — także na ciele... 

Najgorsze to to, że nie pamiętam, co było potem. Oba­
wiam się, że coś jeszcze mówiłem, ale nie wiem co. Myśl 
ta doprowadza mnie do rozpaczy. Skowronek dostarczył 
mnie do domu w stanie niemal kom-plet-ne-go zamro­
czenia alkoholowego! Chyba zgodzi się pan, że postąpiłem 
jak idiota?

Odpowiedziałem dyplomatycznym uśmiechem. Jeżeli 
Skowronek miał coś wspólnego ze znaną ze złej sławy 
rodzinką, o której wspominał „Kryminał”, nie było wy­
kluczone, że mógł zamordować Szypulskiego. Nie bardzo 
mi się to wszystko podobało.

— Ale poprawię się, jak Boga kocham! — Kowalik 
grzmotnął się w pierś aż zahuczało. — Pan mnie jeszcze 
nie zna! A pana Skowronka, powierzam panu do rozgry­
zienia. Sam pan rozumie, że w obecnej sytuacji...

(c. d. n.)
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Ncwaka o „źródłach i dynamice 
rozwoju produkcji przemysłowej 
Niemiec zachodnich” analizuj® 
tzw. „cud gospodarczy” NRF. 
Autor dochodzi do wniosku, że 
choć w stosunku d® okresu przed 
wojennego wzrost przemysłu jest 
znacznie niższy niż w innych ka­
pitalistycznych krajach europej­
skich, jednakże, koncentrując w 
ramach EWG ok. 40 proc, produk­
cji przemysłowej, NRF odgrywa 
dominującą rolę w procesach in­
tegracji Europy zachodniej.

Nowe, ciekawe światło na ko­
lonizację pruską rzuca artykał 
Witolda Jakóbczyka pt. „Z dzie­
jów walki ® ziemię na pograni­
czu”.

Rewelacyjny, a nieznany w ca­
łości dokument, otrzymany z „Na­
tional Arćhives” w Waszyngtonie 
pt. „Generalpłan Ost” drukuje W 
oryginale z komentarzem polskim 
obecny zeszyt „PZ”. Jest to me­
moriał prof. K. Meyera-Hetlinga 
napisany dla Himmlera. Wytycz­
nymi jego w znacznym stopnia 
kierowała się polityka hitlerow­
ska w swej ekspansji imperialis­
tycznej na Wschód. Udostępnienie 
go czytelnikowi jest dużą zasługą 
Instytutu Zachodniego.

Cenną pozycję stanowi wykaza­
nie przez Władysława Rogalę błę­
dów polskiej polityki w okresie 
międzywojennym (1927—1932), któ 
ra dla likwidacji wojny celnej z 
Niemcami tolerowała rozrost V-tej 
kolumny zwiadowczej niemieckiej 
w naszym kraju i hamowała obron 
nc zarządzenia administracji lo­
kalnej.

Prócz tych materiałów ostatni 
zeszyt „PZ” przynosi bogactwo 
informacji np. o „współpracy przy 
granicznej z ludnością NRD” (F- 
Miedziński) lub w postaci receu^ 
zji ogłoszonych wydawnictw. Dej 
takich np. należy działalność naj­
mniej znana i nie zbadana komi­
tetu narodowego „Wolne Niem­
cy” na Ziemi Radzieckiej w la­
tach 1943—1945.
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Coś niecoś o Kosmosie
MARS

księżyc

STATKÓW KOSMICZNYCH
SCHEAAAT
LOTOW RADZIECKICH RAKIET

Kalendarz lotów 
kosmicznych w ZSR8
Prasa radziecka zwraca uwa­

gę, że lot kosmiczny Ti’owa 
otwiera nowy etap lotów z czło­
wiekiem, zapoczątkowany 19 
sierpnia 1960 r. ze zwierzętami 
„Sfriełką i Biełką". Statek po­
wietrzny okrążył wówczas 17 
razy Ziemię i zwierzęta szczęśli­
wie wylądowały.

Serię lotów kosmicznych za­
początkował Sputnik I, który 4 
października 1957 r. wystrzelony 
został w kierunku Księżyca.

Radziecki kalendarz lotów 
kosmicznych przedstawia się na­
stępująco:

1. 4 października 1957 r.: 
Sputnik 1 — 83,6 kg.

2. 3 listopada 1957 r.: 
Sputnik II — z psem Łajką w 
kabinie — 508,3 kg.

3. 15 maja 1958 r.: Sput­
nik III — 1327 kg.

4. 2 stycznia 1959 r.: Łun- 
nlk I — 1472 kg wystrzelony 
w orbitę do Słońca.

5. 12 września 1959 r.: 
Łunnik ii — 1511 kg. Wylądo­
wał 13 września na Księżycu.

6. 4 października 1959 r.: 
Łunnik Ili — 1553 kg. 7 paź­
dziernika sfotografował od­
wrotną stronę Księżyca.

7. 15 maja 1960 r.: Statek 
kosmiczny I — 4,5 ton.

8. 19 sierpnia 1960 r.: 
Statek kosmiczny II z psami 
„Strieiką i Biełką" powrócił 
szczęśliwie 20 sierpnia na 
Ziemię.

9. 1 grudnia 1961 r.:
„Statek kosmiczny ill — 4,5 
ton z dwoma psami.

10. 11 lutego 1961 r.: Ra- 
kiela Wenus wagi 463,5 kg 
wystrzelona ze Sputnika.

11. 9 marca 1961 r.: Statek 
powietrzny IV 4,700 kg z 
psem „Czernuszką" szczęśli­
wie wrócił na Ziemię.

12. 21 marca 1961 r.: Sta­
tek powietrzny V — 4,700 ton 
z psem „Zwiozdeczką" szczę­
śliwie wrócił na Ziemię.

13. 12 kwietnia 1961 r.: 
Pierwszy z ludzką obsadą sta­
tek powietrzny Wosfok I z 
Jurij Gagarinem powrócił 
triumfalnie po okrążeniu Ziemi.

14. 6 sierpnia 1961 r.: Wo- 
słok Ił z majorem Hermanem 
Titowem po 17 okrążeniach 
Ziemi szczęśliwie wylądował 
pod Saratowem.
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Zajmująca prognoza

Już przed lotem Gagarina w Kosmos, amerykański tygod 
nik ,,Life International'’ opublikował ilustrowaną pro­

gnozę zdobywania Kosmosu i postawił pytanie: kto będzie 
pierwszy? W dwa tygodnie później pytanie to byłoby już 
nieaktualne. Odpowiedź dał Jurij Gagarin.

Kto będzie pierwszy?

Prognoza dotyczy jednak 
nie tylko pierwszego lotu. 
Sięga ona aż roku 1972 snując 
przypuszczenia, jakie będą 
dalsze etapy lotów kosmicz­
nych. Prognoza dlatego cieka­
wa, że zestawia poczynania 
i osiągnięcia amerykańskie 
(górna część rysunku) z ra­
dzieckimi (dolna część rysun­
ku). Przy czym nieważne to, 
że autor tablicy nic nie może 
wiedzieć o radzieckich planach 
lotów. Typuje jednak trafnie, 
skoro na dolnym a nie na gór­
nym rysunku umieścił pierw­
szego człowieka w Kosmosie. 
Obiektywność prognozy na­
stręcza zastrzeżenia, gdy 
chodzi o wielkość statków i 
rakiet. Wiadomo, że amery­
kańskie ,,Discovery” są znacz­
nie mniejsze od radzieckich 
sputników. Na rysunku przed­
stawiono to niemal odwrotnie.

Dotychczas z całej prognozy 
sprawdził się lot Gagarina. 
Nie przewidziano lotu Titowa. 
I chyba zbyt daleko w czasie 
umieszczono tu Łunnika z 
ludźmi (Chelovek v lunike) bo 
aż w 1964 r. (To jest oczywi­
ście nasze zdanie). Amerykań­
ski „Apollo9 z ludźmi według 
„Life’a” ma wystartować na 
orbitą/ Księżyca dopiero w 
1965 r.

„Gtły na początku lat 70-tych 
— cytujemy za „Life’em” — 
Ameryka wypuści swoją pierw 
szą stację z ludźmi na Księ­
życ (man and moon) zastanie 
tam przebywającą od dawna 
radziecką stację z ckiuą ludzi 
(Chelovek v lunike). Sowiecki 
statek księżycowy nie tylko 
będzie dosięgać Księżyc, ale 
także wracać zeń na Ziemię, a 
po orbicie Ziemi będzie krążyć

Oto schematy lotów 
wszystkich radzieckich 
pojazdów kosmicznych. 
Dziś już trudno uwie­
rzyć, że tyle ich było. 
No tak, ale trzeba pa­
miętać, że pierwszy po­
jazd Sputnik I wzniósł 
się w przestworza pra­
wie 4 lata temu.

Radzimy zwrócić uwa 
gę na rysunek, na któ­
rym pokazano loty po­
przedzające podróż kos­
miczną Gagarina i Tito 
wa; i tu stwierdzić trze­
ba ogromną różnorod­
ność radzieckich ekspe­
rymentów i wystrzeli­
wanych pojazdów. Ry­
sunki warto zachować, 
aby przy najbliższej o- 
kazji now7ego lotu wry­
sować nową orbitę kos­
micznego statku.

tu już nie sprawa naukowej 
i technicznej porażki, to także 
sprawa poważnej politycznej 
przegranej.

(Według czasopisma „Sowietskij
Sojuz” N 6—61)

SCHEMAT fÓTU H.TITOWA
stała radziecka 
stacja kosmiczna 
(permanent space 
station). Tylko 
szybkie przezwy­
ciężenie znacznej 
przewagi rosyj­
skiej pod wzglę­
dem siły rakiet 
może dać Ameryce 
nadzieję na zmia­
nę tej prognozy”.

Na razie jest 
pewne, że radziec­
ka przewaga w 
Kosmosie przy­
brała rozmiary (i 
przybiera nadal), 
jakich nie przewi­
dywali nawet naj­
śmielsi. Zachodzi

WŁĄCZENIE s
URZĄDZEŃ ______

- ' .'.1S - — Wl1—— SCHEMAT LOTU a GAGARINA

Wędzonka z trawy
Metody podnoszenia wartości siana

CHYBA KAŻDY ROLNIK ZDAJE SOBIE SPRAWĘ Z TE- 
GO, ŻE W OKRESIE ZIMY PODSTAWOWĄ PASZE 

DLA BYDŁA STANOWI SIANO. LUCERNA LUB KONiCZY. 
NA DAJE WIECEJ BIAŁKA, NIŻ ZEBRANE Z JEDNAKOWE. 
GO OBSZARU ZIARNO ZBÓŻ PRZEZNACZONE NA Pą. 
SZĘ TREŚCIWĄ. POZA TYM SIANO ZAWIERA ROŻNO. 
RODNE SOLE MINERALNE, WITAMINY I MIKROELEMEN­
TY, A DZIĘKI SWEJ SMAKOWITOSCI JEST BARDZO CHĘT. 
NIE ZJADANE PRZEZ ZWIERZĘTA.

Oczywiście ni^ każde siano 
odpowiada wymienionym wa­
runkom. O wartości siana de­
cyduje nie tylko gatunek ro­
śliny, z jakiej je otrzymano 
lub termin sprzętu, ale także 
i sposób samego sprzętu. Prze­
cież trawa kilkakrotnie płuka­
na przez deszcz i prażona 
przez słońce, to już nie warto­
ściowa pasza, ale materiał na... 
materace.

Nic więc dziwnego, źe rolni­
cy tak chętnie podejmują każ­
dą nową myśl, zmierzającą do 
korzystniejszego zbioru i kon­
serwacji zielonej paszy. Ost- 
wia, płoty czy druty, które 
znacznie skracają okres prze­
bywania siana na polu, ustę­
pują korzystniejszej metodzie 
dosuszania siana powietrzem 
— pod dachem. Trzeba zazna­
czyć, że żadna nowość w rol­
nictwie nie zyskała tak szyb­
kiego i powszechnego uznania, 
jak właśnie ta. Powód?

Zakład Doświadczalny Insty 
tutu Mechanizacji i Elektryfi­
kacji Rolnictwa w Strzeszynie 
koło Poznania ma w swym do­
robku już kilkuletnie doświad­
czenia w tej dziedzinie. Odwie 
dziliśmy więc kierownika Ka­
tedry Mechanizacji Rolnictwa 
WSR w Poznaniu, zast. Drof. 
mgr. inż. Stanisława Weresa, 
który kieruje pracami nauko­
wymi IMER Strzcszyn, by po­
dzielił się z Czytelnikami „Gło 
su” swymi uwagami na ten 
temat.

— Mówiąc najkrócej — do­
suszanie powietrzem ma dwie 
cenne zalety: podnosi wartość 
siana i jest mniej pracochłon­
ne. Oto dowody: Wyniki wie­
loletnich obserwacji poczynio­
nych w ZD IMER Strzeszyn 
wykazują, że stosowanie tego 
systemu zwiększa ilość białka 
o 65°/o w stosunku do strat, 
jakie powoduje suszenie na po 
kosie. Zbieramy też więcej su­
chej masy i karotenu (o 60n/o). 
Zmniejsza się jedynie... nakład 
pracy, i to o połowę.

— Co fest powodem tak istot­
nych różnic?

— Przy nowej metodzie pa­
sza pozostaje tylko dzień na 
polu, a następnie dosusza się 
ją w odpowiednio przystosowa 
nych stodołach czy na stry­
chach. Eliminuje to koniecz­
ność układania siana na płot­
kach, przez co zmniejsza się 
nakład pracy, a także nie na­
raża się drobnych, prędzej 
schnących listków i kwiatków 
na okruszenie. Te drobne ele­
menty są przecież najcenniej­
szymi częściami rośliny! Kosz­
ty robocizny obniża możliwość 
szerszego stosowania maszyn...

— Może Pan Profesor zdradzi 
kilka szczegółów budowy takiej 
suszarni?

— Trawę przesuszoną do 
około 40°/o wilgotności zbiera 
się ładowaczem na przyczepę 
i dmuchawą składa na strych. 
Przy tej wilgotności istnieje 
jeszcze możliwość zagrzania 
trawy. Dlatego składa się ją 
na ażurowe kanały, którymi 
wentylator tłoczy powietrze. 
Powietrze przenikając całą 
warstwę trawy, nasyca sie pa­
rą wodną pobraną z roślin, 
a więc — suszy je.

— Wentylator czerpie powie­
trze z zewnątrz. Czy duża wil­
gotność atmosfery, np. podczas 
deszczu, nie komplikuje sytua­
cji?
— Niestety tak! takim 

przypadku suszenie się prze­
dłuża (normalnie tr^a około 
10 dni). Najlepiej byłoby pod­
grzać powietrze, by zwiększyć 
chłonność pary.wodnej.

— W jaki sposób?

. —1 Palnikiem ropnym. Takie 
palniki zastosujemy w Strze­
szynie. Ze względu na prostą 
budowę są one bardzo rozpo­
wszechnione w wielu krajach. 
Spaliny z palników działają 
bezpośrednio na siano...

— Czy to nie psuje smaku 
siana?

— Nie. Krowy zjadają wte­
dy siano nie jako susz, ale ja­
ko... wędzonkę.

Profesor wymienił dalsze szcze 1 
góły, jakie musi spełniać zielonka I 

ułożona do suszenia Rozmowę j. 
lustrowały liczne modele, a na­
wet film.

— Jedna suszarnia o po, 
wierzchni 120 m2 „obsługuje" 
około 6 ha łąki, dostarczając 
paszy dla 25 krów. W więk­
szych gospodarstwach buduje 
się zespół suszarń. Wspomnia­
łem, że koszt urządzenia takiej 
suszarni nie jest wysoki i w 
miarę dalszych prób ulega 
stopniowej obniżce. Osiągamy 
to głównie przez stosowanie 
coraz to tańszych materiałów 
budowlanych. Na przykład w 
pobliskich Złotnikach w miej­
sce belek do budowy kanałów 
powietrznych suszarni wyko­
rzystaliśmy stare obręcze kół 
różnych rozmiarów i siatkę 
drucianą. W każdym przypad­
ku przed budową warto roz­
glądnąć się po swoim podwó­
rzu za takimi „materiałami 
wtórnymi”, a przede wszyst­
kim należy zastanowić się nad 
sposobem budowy, który by 
najbardziej odpowiadał dla da 
nego budynku.

— Sądzę, że niemałą pomocą 
w budowie suszarni mogą być 
modele, które mamy przed o- 
czyma...
— Może z nich korzystać kaź 

dy, kto poważnie myśli o bu­
dowie suszarni. W Katedrze 
Mechanizacji Rolnictwa mamy 
poza tym świetny film, przed­
stawiający w prosty sposób bu 
dowę suszarni jak też sposób 
jej eksploatacji. Chętnie też 
podzielimy się własnymi do­
świadczeniami prowadzonymi 
od kilku lat w IMER Strze­
szyn.

Sądzę, że oferta zostanie 
przyjęta, podaję adres Katedry 
Mechanizacji Rolnictwa WSR: ' 
Poznań, ul. Wojska Polskiego 
nr 50.

A. WAZBlNSKI

„Higiena Wsi“ 
- nowy kwartalnik

W Poznaniu ukazał się I numer 
nowego kwartalnika społeczno- 
naukowego „Higiena Wsi” (zro­
dził się on na bazie poprzednio 
wydawanego Biuletynu Informa­
cyjnego Komitetu Higienizacji Wsi 
woj. poznańskiego). Kwartalnik 
poświęcony jest zagadnieniom hi­
gieny wsi i ochrony zdrowia lud­
ności wiejskiej. Na uwagę zasłu­
guje skład Rady Redakcyjnej 
kwartalnika, w której znajdujemy 
m. in. nazwiska prorektora AM 
prof, dr. Franciszka Adamanisa, 
prof. dr. Alfonsa Chwojnowskiego 
z WSR 1 prof. dr. Tadeusza Kur- 
kiewicza.

W skład zespołu wydawniczego 
kwartalnika weszło szereg stowa­
rzyszeń i instytucji zainteresowa­
nych w higienizacji i współpracu­
jących już z Komitetem Higieni* 
zacjj Wsi. Są to: PCK, Polskie 
Towarzystwo Farmaceutyczne Sek 
cja Higieny, Polskie Towarzystwo 
Higieniczne, Polskie Towarzystwo 
Nauk Weterynaryjnych, Polskie 
Zrzeszenie Inżynierów i Techni' 
ków Sanitarnych, Stowarzyszenie 
Architektów Polskich, Towarzys­
two Rozwoju Ziem Zachodnich, 
Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epi 
demiologiczna i poznański Zespól 
Naukowo-Badawczy Instytutu Me 
dycyny Pracy i Higieny Wsi w 
Lublinie (chodzi oczywiście o po­
znańskie oddziały tych stowarzy­
szeń).

Jest rzeczą godną podkreślenia, 
że aż tyle stowarzyszeń i insty­
tucji skupiło się wokół jednej 
idei higienizacji wsi. Jest to do­
bra wróżba dla polepszenia pozio­
mu higieny na wsi. W kwartalni­
ku znalazły też wyraz założenia 
łączenia teorii z praktyką, (ms)

i Kolorowe misko
Dla lepszej kontroli sprzedawa­

nego mleka wprowadzono 
na próbę jego barwienie. 
barwnik stosuje się farby 
dukowanej również z mleka. M1C' 
ko świeże i butelkowe jes’ ** 
barwione z lekka na kolor T°je] 
wy, czerwony lub niebieski ”s.'a, 
kie mleko konserwowe sprzfod' 
wane w puszkach ma mieć 
leń pomarańczowy, brązowi 

zielony. Przeprowadzone Pr 
w . kazały, że barwa nie kość, 

■ ajmniejszego wpływu na ja 
smak lub inne właściwości ™
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Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego dla podległego gospo­
darstwa rolnego — zaangażuje Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia kierować pod adresem 
Wydziału — Poznań, ul. Towarowa 53, po-
kój 24. K 6728
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane W’ 
Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego nr 13 przyj 
nue zaraz do pracy 3 kierowników budowy. 
V7ymagane kwalifikacje wyższe wykształcenie 
techniczne i 3 lata praktyki lub średnie wy­
kształcenie techniczne i 5 lat praktyki na kie­
rowniczych stanowiskach. Dla reflektujących 
kandydatów gwarantujemy mieszkanie rodzin­
ne w nowym budownictwie po 6 miesiącach. 
Uposażenie wg. Układu Zbiorowego w budow-
nictwie. K6744
Ekonomistę na stanowisko kierownika Działu 
planowania — wymagane wyższe wykształce­
nie i co najmniej 3 lata praktyki, inżynierów- 
mechaników na stanowisko kierownika Działu 
Produkcji Pomocniczej i głównego mechanika, 
oraz dyspozytora do Bazy Transportu — za­
trudni Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo 
wy eh w Poznaniu, ul. Północna 14. Oferty wraz 
z życiorysem należy składać w Referacie 
Spraw Osobowych pokój 22. Płace wg. układu
zbiorowego w budownictwie. K68O0
Elektryków zatrudni zaraz Fabryka Regenera- 
tu „BOLECHOWO” w Bolechowie. Zgłoszenia 
przyimuje Sekcja Kadr w Bolechowie, stacia
kcieiowa Bolechowo. K6801
Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Warzywne­
go Pudliszki w Pudliszkach p-ta Krobia pow. 
Gostyń woj. Poznańskie poszukują zaraz 30 ko 
biel do pracy w produkcji na okres do końca 
grudnia 1961 r. Mieszkanie zapewnione w Ho­
telu Robotniczym, stołówka na miejscu. Pożą­
dany wiek pracownic 18 lat, wynik prześwietlę 
nia klatki piersiowej oraz świadectwo lekar­
skie o stanie zdrowia wraz ze świadectwom z
ostatniego miejsca pracy. KG804

Gnleżnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 
przyjmie zaraz 2 inżynierów lub techników- 
mechaników na stanowisko technologa z wyż­
szym lub średnim wykształceniem technicz­
nym. Warunki płacy i pracy do omówienia na 
mieiscu. Wnioski wraz z życiorysem oraz odpi­
sami świadectw należy kierować pod w. w.
adresem. K6849
Głównego mechanika, wyższe wykształcenie te­
chniczne. z 5-letnią praktyką w bezpośredniej 
produkcji, głównego energetyka, wyższe wy­
kształcenie techniczne, z IV grupą bhp i prak­
tyką, technika budowlanego, średnie wykształ­
cenie techniczne, z praktyka zatrudni zaraz Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w 
Poznaniu. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budowructwie. Zgłoszenia kierować do 
Samodzie^ej Sekdl Osobowej Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3 w Pozn”-
niu. ul. Solna 12. K6862

Zakłady Ceramiki Budowlanej zatrudnią za­
raz dwóch techników ceramików na kierowni­
ków oddziałów produkcyjnych, dwóch maszy­
nistów na koparki wieloczerpakowe oraz dwóch 
maszynistów do lokomotywek. Oferty należy 
kierować: Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa”, Po­
znań. ul. Świerczewskiego 3. 33407g

Magazynierów branży budowlano-montażowej 
z praktyką na budowy w Poznaniu przyjmie za 
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego Poznań, ul. Ratajczaka 46 Wy­
nagrodzenie w/g Układu Zbiorowego w Budów 
nictwie. Wnioski wzel. zgłoszenia osobiste przyi 
muje Dział Płacy i Pracy II ptr. pokój nr 16.

K6893

Dnia 4 września 1961 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, śp.

Andrzej Bronisław Buihak
agronom

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7 bm. 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Wolszty­
nie.

O tym zawiadamia pogrążoną w smutku
ŻONA Z DZIEĆMI.

Karpicko — Wolsztyn. 38679g

Dnia 5 września 1881 r. zmarła po długich cier 
pieniach nasza najukochańsza siostra i szwagier 
ka przeżywszy lat 68 śp.

Maria Kuczwara
emeryt, nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w piątek 8 bm. o godz. 
z Wojnowa na cmentarz w Długiej Goślinie.

Pogrążeni w smutku
SIOSTRY I SZWAGROWIE

Wojnowo, Bytom. 38712g

Dnia 5 września 1981 r. zmarła opatrzona Sa- 
kramentami św., nasza najdroższa żona, mama, 
siostra i babunia, śp.

Anna Wojciechowska
Z DOMU RUSINEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. o 
*odz. 16 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA.

Poznań, ul. św. Michała 39a m. 32. 38713g

MATURZYŚCI szkół ogólnokształcących!
2-lctnie . . - .
Rolnej w

NA
Słuchacz

męskie Technikum Administracji 
Rokietnicy, tel. 33, powiat Poznań 

przyjmuje zapisy
PIERWSZY ROK STUDIÓW.

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód Skoda Octavia

Przetargi Komunikaty

zwolniony jest z obowiązkowej 
służby wojskowej. Przewidziane stypendia.
Zapewniony internat i praca po złożeniu eg­
zaminu dyplomowego. 19995g

Kierowcę z I kat. prawa jazdy oraz pracowni­
ka fizycznego do magazynu przyjmie zaraz Fa­
bryka Galanterii Metalowej Przemysłu Gumo­
wego, ul. Mylna 26. Zgłoszenia w Dziale Kadr.

K6827

ł lub Moskwicz kupię mo-
! gą bvć używane. Oferty niochód
|z podaniem ceny Biuro -""Ł-
I ogłoszeń, świerczewskie-
[ go 3 dla 3851 Ig___________ _

Sprzedam motocykl Ju­
nak lub zamienię na sa-

Skodę. Kapel-
czak Oborniki Pozn
53. 3652«g

;ska

> Wózki dziecięce na.inow-
Witaminy F-S9 kupię 60 sze modele poleca Szcze- 
tabietek. Oferty z poda- pańska, Poznań, Armii 
niem ceny do Biura Ogło Czerwonej 70 w podwó- 
szeń, Świerczewskiego 3, rzu. 38587g
dla 38564g,

Warszawę

Państwowe Gospodarstwo

Luboń Fabryczna 14.
38572g

Sprzedam tanio samochód
taksometr.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Gnieźnie, ul. Chrobrego 24,25 ogłasza 
przetarg na sprzedaż: 2 koni roboczych lat 12 
(kondycja robocza • dobra), kilka kompletów 
uprzęży, 2 wozy robocze w dobrym stanie, 1 
wóz roboczy bez osi i kół w dobrym stanic. Wy 
mienione przedmioty oglądać można każdego 
dnia w godz. urzędowych w Zakładzie Oczysz­
czania Ścieków w Gnieźnie, ul. Wodna 20. Ter 
min składania ofert do dnia 12 września 1961 r. 
Otwarcie ofert w dniu 13 września 1961 r.

K6806

Ogrodnicze Podzamcze- i 
Godzisz poczta Maciejo- I 
wice, tel. 5, st. PKP So- ■ 
bolew, pow. Garwolin, I 
woj. warszawskie — ofe- ; 

iiują drzewa: owocowe] 
| połpienne i pienne pełny j 

____ _________ j asortyment wg. doboru i 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gościnie, I ° e‘‘'i' rio wszelkich6z.-^drze-j 
pow. Kołobrzeg zatrudni zaraz technika mle- wień. Krzewy: owocowe

1 ślusarza na stanowisko brakarza oraz pra-
cewników do transportu wewnętrznego przyj- 
mie zaraz Poznańska Fabryka Wyrobów Ema­
liowanych Poznań, ul. Wrzesińska 2. Warunki 
płacy Wg Układu Zbiorowego Prac Przemy-łu 
Metalowego. K6906

Sypialnię w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 26 m. 19.

38574g

Zamienię 4*/« pokoju sa­
modzielne komfortowe, 
śródmieście na 3 nowe bu 

_ --------------  ---- -------------------- ------ -------- ------- „ downictwo. Oferty Biuro
Czarskiego na stmowisko kierownika śmietan-!w orzechy, laskowe. ;cgicszeń, Swierczewśkie- 
czarni w Gorawinie. Warunki płacy do omó-!
wierna. Mieszkanie zapewnione. K6363 I Re. igiaki: w dużej ilością

gatunków odmian i 
farm. K6839 !Ślusarzy narzędziowych, 1 strugacza oraz inż. 

technologa na samodzielne stanowisko — za­
trudni zaraz Centralny Ośrodek Informacji Te­
chnicznej w Poznaniu, ul. Bułgarska 39a. tel.
624-65. K6864
Starszą księgową oraz wychowawczynię inter-

dla 38537g.

Samochody i motocykle
ża kup sprzedaż załat-
wia solidnie. Koncesj. Po 
śrtdnictwo, Poznań Nad 
Wierzbakiem 5, telefon 
459-07. 36495g

Zamienię 2-pokojowe, 
kuchnia samodzielne w 
śródmieściu I ptr. na po 
dobne lub większe naj­
chętniej w śródmieściu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
284<'9g.

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Obornikach, ul. 
Świerczewskiego 59 sprzeda następujące nie­
ruchomości, stanowiące gospodarstwa rolne 
z zabudowaniami, położone w Obornikach:
1.

2.

3.

o powierzchni 2,18 ha przy ul. Czarnków■
skiej nr 109, cena 187.560 zł.
o powierzchni 2,00 ha przy 
skiej nr 110, cena 127.000 zł.
o powierzchni 4,75 ha przy 
nr 109, cena 235.370 zł.

4. o powierzchni 5,00 ha przy 
nr 111, cena 245.100 zł.

ul. Czarnków-

ul. Obrzyckiej

ul. Obrzyckiej

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta. Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 
14 września 1961 o godz. 17.00 w biurze Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Obornikach ul. Świer­
czewskiego 59. K6852

natu ^trudni natychmiast Dyrekcja Państwo- • a, ^^m m.^ 
wego Technikum Rolniczego w Białej koło itnrOn typu Szmaragd prod. 
Trzcianki, pow. Trzcianka, przystanek kołeio-? niemiecka, stan dobty po 

— - — - -------- 1 - --------- - przeglądzie
Można gowy Biała Pilska. KG868 '

Technika z branży metalowej z dłuższą prakty­
ką zatrudni Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 57. Oferty z życiory-
sem składać w Dziale Warsztatów. K6869
Prawnika lub ekonomistę z wyższym wykształ­
ceniem ze znajomością zagadnień organizacji 
pracy, inżyniera-rnechantka. ślusarzy przyjmie 
Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, ul.
Starołęcka 31. K6874
WZGS przyjmie zaraz dwóch mężczyzn na sta­
nowiska woźnych. Zgłoszenia osobiste przyimu 
je Dział Adm. Gosp. pl. Wolności 18, pokój nr
37. w godzinach od 8—10. K6890
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Dopiewie pow. Poznań przyjmie zaraz jednego 
piekarza i jednego kierowcę do furgonu „Ny­
sa . Zgłoszenia przyjmuje Zarząd GS. K6899

Potrzebny pomocnik trak 
torzysty i robotnik rolny 
Malesa Ryszard wieś Bog

•do-ncwo stacja 
WIkp.

gruntownym 
technicznym.

i Inżynier samotny poszuku 
j je w śródmieściu pokoiu 
!z niekrępujacvm wejś- 
' ciem. Oferty Biu^o Ogło- 
! sżeń Świerczewskiego 3,

lt>987poglf dać w „Komisie” przy । 
ul. Paderewskiego 11 (student, 

11992p i e7,lkłl^e
Sprzedam motocykl WFM
ul. Nehringa 11 m 
godz. 17.

3 od
?S506g |

kulturalny _ po- 
pokoju w śród-

■ mieścin. Oferty Biuro O- 
■ głoszeń Świerczewskiego 3

38n28g

Suizedam okazyjnie 2 ; ^ode ma zenstwo spmsz- 
akordeony nowe WeltmeiSter 120 i 96 basowe. Gło- ,ckres 2 .lat- tętnie da

„ u । utrzymanie starszej oso-
Oglo-

Masażysta ootrzebny po 
poh:dniu. Poznań, Umiń-

Oborniki i 97 
:<850ig -T

Specjalistkę do szycia 
kr-iWatów poszukuje pry 
watna wytwórnia. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 385?lg.
Fryzjerka poirrelma. Poz. 
nan, Żurawia 4. 36531g
Pomoc domowa ze 
niem potrzebna. O 
Biuro Ogłoszeń, & 
czewśkiego 3 dla 38;

sna-

Stolarz potrzebny, Głów­
na 31 stolarnia. 33538g

kierowca prawo

Ofeity Biuro ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
38539g.
Ucznia przyjmę warsztat 
tokarski Poznań ul. Strza
Iowa 6. ?S540g
Frzyjmę ucznia W naukę 
warsztat lakierniczy. Po­
znańska 44. 38550g
Przyjmę uczniów - mistrz
zduński 
mierczak 
szawska 
godz. 8.

Stanisław Kaź- 
Poznań ul War 
2. Zgłoszenia o 

385 S8g
Starsza rencistka poszu­
kuje pracy w małym do
mu za małym
dzehiem. Oferty Biuro O- 
głoszćń, Świerczewskiego 
3 dla 38585g.

gowska 77 m. 24. :8M0g.
Odstąpię wytwórnię
„Felg” z powodu choro­
by w trakcie pełnej pro­
dukcji zbyt zapewniony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38512g.

i utrzymanie starszej
' bie. Oferty Biuro
szeń Świerczewskiego

Maszynę do szycia w bar 
dzo dobrym stanie sprze-
dom okazyjnie.
Kanałowa 17 m.

bramy,

Poznań.
3. 38513g 

furtki,
kompletne ogrodzeni?, w

I konuję, Gryczka, Komor.
38560g niki Poznańska 30.

di a 38514g.

Zamienię pokój 26 mz i 
r.eczny użj^wslnością 
kuchni, przynależno‘Cia- 
mi, willowe, na pokój 
kuchnią lub większe ko-

| nienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 38517g.

Gosposie uczciwą ^trud ! fip'rZedam wóz meblowy 
\ ,e.' ,-zl'°lPa 'nadający się na miesz.ka-

8/12 Szpital wejście przez ■ - - • 
portiernię tel. 525-55. Zgło

■13. 38569"

Poszukuję pracy z goto­
waniem zamiejscowej tak 
że Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
3657-g.

rachunkowości z 
obsługą maszyn biuro­
wych oraz kursy księgo­
wości przemysłowej i han 
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzyszenia 
Księgowych. Informacje 
i zapisy codziennie oprócz 
sobót w godz. 16—18 Tech­
nikum Gospodarcze. Po­
znań, Śniadeckich 54 ni
piętro. K5223
Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7 

:<8481g

Ku^no

Kupię ciągnik mały Gild- 
ner dó remontu, malutki 
motor na ropę. Nowicki, 
Koźmin, Krotoszyńska 2.

19994g
Kupię samochód sporto­
wy może być do remon­
tu. Tel. 506-35 od godz. 14. 

38575g

Dnia 5 września 1961 r. zmarł opatrzony Sakra 
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Antoni Zakrzewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. o 

godz. 15 z kościoła parafialnego w Dopiewie.
W smutku pogrążone 

ZONA, DZIECI i RODZINA, 
38678g

Dyrektorowi

Mieczysławowi Zakrzewskiemu
w związku ze śmiercią Jego ojca

serdeczne wyrazy współczucia
składa

rrswi

Załoga „CentrostaH" w Poznaniu
K6887

Dypl. pielęgniarka poszu 
; kuje pokoju, ewent. zaj- 

■ I mic sie starsza chora oso 
....... - | bą. Oferty Biuro OgłO- 
—v I szeń Świerczewskiego 3

dla 3852?g.
nie lub garaż. Jeżycka 11 I 

38518g

Sprzedam motocykl WFM 
Staszica 11/13 mi 22 garaż. ■ 

38519g

Samochód Ifa 9 stan ide­
alny sprzedam. Radosna 
4 m. 3 od godz. 15. 38520

Maszynę Singera do szy­
cia sprzedam. Kraszew­
skiego 13 m. 7. 38522g

Sprzedam motocykl WFM 
jak nowy tel. 83627 dzwo­
nić w godz. 14.30—18.

38523g
Fermę kur, kurnik 250 m- 
z centralnym ogrzewa­
niem, zapleczem 7,2 ha 
ziemi, w tym warsztat 
ślusarski w pow. Gniezno 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogfoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38524g.

Okazyjnić sprzedam mo­
tocykl Jawę 250 na dzie­
więtnastkach. Poznań, Si 
Korskiego 33 m. 14. ?8528g

Scmoehód „Mikrus” stan 
idealny pilnie sprzedam. 
Rutkowskiego 72 ho^el ro 
botniczy po godz. 16, 

3M35g
Sprzedam samochód Mer 
cedes V 170 Lubowska 48 
od godz. 19—20. 38558g
Krowy po cielakach z 1 
cieleciem z powodu likwi 
dacii sprzedam. Dzierżyń­
skiego 20 m. 17. 38570g.
Sprzedam skuter „Peu­
geot” stan bardzo dobry
erna 15.000 zł. Poznań,
Przemysłowa W skład.

is8573g
Sprzedam supernowoczes­
ną, fabrycznie nową ma­
szynę do pisania „Erica” 
za 7.500 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38581g.

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Obornikach, ul. 
Świerczewskiego 59 ogłasza przetarg na sprze­
daż 1) baraku mieszkalnego do rozbiórki, znaj­
dującego się przy ul. Szpitalnej 1 w Oborni­
kach — cena wywoławcza 81.690.— zł", 2) bara­
ku mieszkalnego do rozbiórki, znajdującego się 
orzv ul. Szpitalnej 7 w Obornikach — cena wy­
woławcza 73.680,— zł. Przetarg odbędzie się dnia 
14 września 1961 o godz. 15 w biurze Spółdziel­
ni Mieszkaniowej w’ Obornikach, ul. Świer­
czewskiego 59. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć najpóźniej . w przeddzień 
przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej w Oddziale NBP w Obornikach 
na konto 1215-8-63. K6853

’ Kupię domek jednorodzin 
Iny Ostrów, Jarocin ewtl. 

i niewykończony. Oferty
' Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 38515g 

Parcele, także więcej zie-
ny w Poznaniu. Oter.ty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 38549g

3

mi, pod założenie sadu — 
sprzedam: Dzierżyńskiego 
9 m 23. K6838
Parcele (morgowe) dowol 
na zabudowa Przeźmie­
rowo od 15.000 złotych
wpłaty oraz na Warszaw 
skim Osiedlu, Komando, 
rii, Junikowie,

Sprzedam połowę lub ca­
łą działkę przy tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogieszeń 
Świerczewskiego 3 dla nr 
30 Ig

nikach po znacznie ■niżo.
nych cenach poleca Krze 
sinski, Swierczewski-so 1. 

38221g

Zamienię mieszkanie 3-po 
i$o.icws,.„? kuchnią T pię­
tro, słoneczne na 2-poko- 
Jówe z kuchnia samodziel 
ne. Oferty. Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38544g.

Zamienię pokój kuchnię 
korytarz z przynależnoś- 
ciami na 2 pokoje wzgl. 
pokój z kuchnią na Łaza-
rzu. Oferty Ogło-
s-zeń. Świerczews-kiego 3 
dla 38547g.

Zamienię pokój samo­
dzielny na podobny. No-
wowiejskiego 8 m la.

Ć8548g

Przyjmę na pokój 2 pa­
nienki. Adres wskaże Bid 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38557g.

kuchnię

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 3 morgi ziemi. 
Chomiki WIkp., Szamotuł 
Ska 37. 38S27g
Rom piętrowy Rogowo po 
wint Żnin z ogrodem. lo­
kalem handlowym i wol-
nyni mieszkaniem 
sprzeda. Krawiec, 
Świerczewskiego 13.

tanio 
Buk,

199 89p
Gospodarstwo małe lub 
duży ogród budynkami 
kupię albo wydzierżawię. 
Opis kierować: Nowicki, 
Koźmin, Krotoszyńska 2. 

19993p
Sprzedam willę lub poło 
wę Poznań - Antomnek —
informacje 
go 1 m. 4.

Sprzedam willę piętrową 
wciną, z 1 ha ogrodu o- 
wocowego przy stacji ko­
lejowej koło Leszna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla nr

__________________
Ogród owocowy z pra­
wem budowy, tymezaso- 
v/ym mieszkaniem sprze­
da. Poznań Minikowo,, Ił-
żanska 88. 38553g

Dnia 31 sierpnia na pły­
walni zgubiono pamiątko 
wy zegarek Deloana. — 
Zwrot wynagrodzę. Matej
k< 38 m. 13. 3864«g
Zgubiłem dnia 2 bm. port 

Paderewski- z książeczką powstań 
i czą i innymi dokumenta- 

--------------------- mi. Uczciwego znalazcę
Wlaścieiel sprzeda okazyj 
nie dom 5 pokoi, kuchnia
podpiwniczę zabudo-Zamienię pokój ___ ___ , -

lub półtora z używaniem i wania gospodarcze, sad 
■ ■ ' - (7.006 w pełni owocowania,kuchni, słoneczne, śród- 

mi«<cie na dwa pokoje 
kuchnie, korzystnie. Ofer 
ty Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3P560g.

Zamienię 2 pokoje kuch­
nię łazienkę (z meblami) 
na pokój kuchnie lub ka 
walerkę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 38566g.

warzywnik 5000, sadzaw­
ka przepływowa 300 m w 
Luboniu k. Poznania, ko­
munikacja miejska, wol­
ne zaraz, pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro O-

pioszę o zwrot dokumen­
tów za wynagrodzeniem. 
Stanisław T.alarczyk Poz­
nań, Prusa 19 m. 5.

38761g
Zgubiono prawo jazdy 
pie!wszej kategorii nr 
794/5a Lucjan Tobolski.

38594R

głoszeń
3 dla nr 38495g

Świerczewskiego

Odstąpię garaż. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38571g.

Sprzedam wyłączoną peł- 
nokomfortową willę z ga 
różem przy ul. Ostroroga. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla nr 
3850Sg

Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, ul. Małeckie
RO 3‘ 383 4Jg
Samochodu osobowego

Mieszkanie 2,5 pokoju sa­
modzielne, komfortowe za 
mienię ra dwupokojowe 
w nowym budownictwie 
(Jeżyce, Winogrady). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla nr 
38582g

Panienka pracująca po­
szukuje spiesznie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla nr 
36583g

BMMKB

— ,» * , . . . . C9 uHlVv niru •* kJ*./ W l- ŁU
Idealną połowę willi wy-, (p0?Ądanv combi) na dal 
łączonej wraz san n- _ -------- ..550 m2 o- sze wyjazdy poszukuje,

tel. 549-02. ’ * 38341gwo sprzedam tanio. Waru . __________________________
nek pokój kuchnia do za Posiadam koncesję na tak 
miany. Oferty Biuro O-' sówkę, oczekuję propozy- 
głoszćń, Świerczewskiego cji. Oferty Biuro Oglo-
3 dla nr 38509g

Sprzedam w częściach lub 
w całości 5 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Cena 
22 uoo,— za 1 ha. Pluta, Ja 
snepole, pow. Krotoszyn.

38538g

szeń Świerczewskiego 
dla nr 3£556g

Ma t rymonial ne

Dnia 4 września 1961 r. zmarła nasza długoletnia Koleżanka

Krystyna Kałużna
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. o godz. 13.45 z kaplicy cmen 

tarnej na Junikowie.

Cześć Jej Pamięci!

Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd

SPÓŁDZIELNI PRZEMYSŁU LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO 
„RYTOSZTUKA” POZNAN.

Ul 38792g

Lekarz, wdowa, materiał 
nie niezależna pozna wy­
kształconego pana, lat 30 
do 89. Rozwodzeni wyklu 
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla nr 19P88p

Samotna bezdzińtńa z 
mieszkaniem, sytuowana 
pczna pana od 50—60 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swier-
czewskiego 3. 38565g

ranna lat 27 z średnim 
wykształceniem, posiada­
jąca nieruchomość, pozna 
odpowiedniego pana w ce 
lu matrymonialnym. O- 
fertj Biuro Ogłoszćń 
Świerczewskiego 3 dla ne 
2P561g

•Głos WIRIKOPOLSKI" rodaguie Kolegium w okładzie Fle|8l«towkŁ Zbigniew Mik*. Micczytław Skępskl (sekretarz redakcji). Zbigniew SzumowiM (z-ca redak»ora nactelneoo) LaUa
Tokarski (redaktor naczelny). Adre* redakcji: Poznan. ul. Grunwaldzka 19 Telefony: centrala 611-21. fęczy wszystkie działy Sekretariat redakcji; 657-76 w godz 8—17 Redaktor ^7 7a
sekretarz® redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział m.etski 659-39; redakrffl no.cna 4.30-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa" Biuro OałottL.

„Prasa” Poznań, ul. Świerczewskiego 3. »el. 452-89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59 8 * K:>WF-8
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Wrzesień

7 

czwartek

Imieniny
Reginy, 

Melchiora

Słońce:
wsch.: g. 6.11
zach.: g. 18.23

Nadal-zakłócenia w „sieci"
Lokalizacja skSepów sprawą niezałaiwioną

Teatn;
OPERA — nieczynna
OPERETKA — g. 19 „Rosę Marie'* 

(koniec ok. g. 22)

POLSKI — g. 19 „Ondyna” (koniec 
ok. g. 22)

NOWY — g. 19 „Kuglarze” (koniec 
ok. g. 22) t

MARCINEK — g. 16.30 — „Złota 
Rybka”

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18,

20.15 „Przeciwko bogom” (polski, 
12 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Wrzesień 1939. —Tak było” (pol­
ski),

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15.30, 18 i 20.15 — „Pod gwiazdą 
frygijską” (polski 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 — „Pięć łusek” (NRD, 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Tajemniczy miecz” (jug., 12 1.), 
g. 18 i 20.15 — „Strzał na bag­
nach” (fiński 16 1.)

GONG — g. 10 i 12 — „Bitwa pod 
piramidami” (radź., 12 1.), g. 16. 
18 i 20 — „Wzgórze 905” (jug., 
12 lat)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 i 
19 — „Zamach” (poi., 14 1.)

MUZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30 i 20 
„Kalosze szczęścia” (poi., 14 1.)

MALTA — g. 16, 18 i 20 — „Zimo­
wy zmierzch” (poi., 16 lat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Eon Juan” (węg., 16 1.)

OSTEr” ” — g. 18 i 20 — „Mam 16 
lat” RD, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Kawaler króla jegomości” (jug., 
16 1.)

PIAST — g. 17 i 19 — „Szalona 
Barbara” (czeski, 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Od Apeninów do Andów” 
(panoram., włosko-argent., 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30 
i 20 — „Czas przeszły” (poi. 16 
lat)

SCALA — g. 16, 18 i 20 — „Dwa 
* piętra szczęścia” (węg., 16 1.)
TĘCZA — g. 15,45, 18 i 20 — „Dziew 

czyna z domu poprawczego” — 
(NRD, 16 1.)

WARTA — g. 10, 11.30, 13, 14.30, 
16, 17.30 i 19 — „Wyprawa na 
wyspę Kościuszki” (poi., 7 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18 i 20.15 — „Prawdziwy ko­
niec wielkiej wojny” (poi., 18 1.)

WOJSKOWE — nieczynne;
FOTOPLASTIKON — g. Od 10—21

„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

R?»dio
PROGRAM I

6.40 — Kalendarz Radiowy; 6.45 
— Radio-Reklama; 7.10 — Przegląd 
prasy; 7.20 — Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 7.25 — Muzy­
ka poranna; 7.45 — Aud. „Błękit­
na sztafeta”; 8.06 — Muzyka i ak­
tualności; 8.31 — d. c muzyki po­
rannej; 9 — Słuchowisko dla dzie­
ci: „Kwaśna wycieczka”; 9.20 — 
Koncert Ork. PR w Krakowie; 10 
— „Nie wybredzam’ pogad.; 10.10 
— Poranny koncert muzyki pop.; 
11 — „Klub 60” — „Noc w kaba­
recie „Tivoli" — słuchów.; 11.39 — 
Muzyka rozrywkowa; 12.15 — Mu­
zyka ludowa różnych narodów; 
12.30 — „Rolniczy kwadrans”; 12.45 
— d. c. muzyki ludowej różnych 
narodów; 13 — „Obrazki cyrko­
we”; 13.20 — „Kobieta — istota 
niepojęta” — opow.; 13.40 — Konc. 
muzyki brazylijskiej; 14.15 — Muz. 
dla wszystkich; 15.10 — „Postęp w 
gospodarstwie domowym”; 15.20 — 
Radio-Reklama; 15.30— Polskie me 
lodie w wykon, zagrań, orkiestr; 
16.05 — „Raptularz Gdański”; 16.25 
— Melodie rozrywkowe;; 16.35 — 
Koncert solistów; 17 — Z życia 
Związku Radzieckiego; 17.30 — Kon 
Cert rozrywkowy; 18.05 — Repor­
taż: 18.25 — Brazylijska muz. lu­
dowa; 18.40 — Radio-Reklama; 18.50 
— Magazyn PWN; 19 — „Wieczór 
ty i muzyka”; 19.30 — „Proszę mó 
wić — słuchamy”; 20.3C — G. Ros­
sini — „Cyrulik Sewilski” — ope­
ra;

PROGRAM II

6.50 — Gimnastyka: 7 — Muzyka 
poranna; 7.15 — Aud. „Błękitna 
sztafeta”; 7.40 — Przegląd prasy; 
7.50 — d. c. muzyki porannej; 8.40 
— Z plecakiem po kraju; 9 — Kon­
cert muzyki symfon.; 10 — W kra­
ju kwitnącej wiśni; 10.20 — Kultu­
ra pilnie poszukiwana; 10.50 — 
f ragmenty znanych suit; 11.30 — 
Aud. pt.: „Nike miała niebieskie 
oczy”; 11.40 — Muzyka taneczna; 
12.15 — Feliks Mendelssohn — Bar- 
tholdy —6 pieśni bez słów, op. 67; 
12.30 — Melodie ludowe; 12.45 — 
Intermezza i groteski; 13 — Aud. 
aktualna dla wsi; 13.10 — Gra ze­
spół harmonistów Tadeusza Weso­
łowskiego; 14 — Popularna muzy­
ka symfoniczna; 15.05 — Pieśni w 
wykonaniu tenora Lubomira Bo-

a temat rozmieszczania sklepów, braku lokali i placówek 
1 ' niektórych branż pisano już wiele. Kto wic czy dało­

by się obliczyć tony papieru i litry zużytego na ten cel atra­
mentu. Okazuje się jednak, że w danym przypadku ilość nie 
może przeistoczyć się w jakość, że nadal instancje miej­
skie i dzielnicowe nie dają sobie z tym zagadnieniem rady. 
Albo to dowód braku rozeznania, albo też — deJ.ikatn.ie okre 
stając — braku odwagi w podejmowaniu należytych decy-
ZJL

Dla poparcia naszych stwier 
cizeń znów kilka przykładów 
zatracających myszką, a także 
kilka nowych.

!Od szeregu lat przy ul. Gło­
gowskiej 39, tuż obok siebie 

znajdują się dwa sklepy op­
tyczne. Wprawdzie jeden jest 
raczej warsztatem rzemieśl­
niczym, a drugi — „Foto- 
Optyki” — trudni się głównie 
handlem artykułami fotogra­
ficznymi, niemniej oba załat- 
wia/ją klientów z receptami oku 
listycznymi. Może to i dobre, 
bo w żadnym na ogół nie ma 
tłoku, ale równocześnie zapem

Gdz^e sa zeszyty?

Obietnice a rzeczywistość
TDodobno doświadczenia najlepiej uczą i pozwalają na 
* unikanie tych samych potknięć i błędów. W praktyce 

jednak poznańskiego handlu nie tak wygląda sprawa. O do­
świadczeniach z lat poprzednich całkowicie zapomniano, 
schowano je do lamusa i zamknięto na cztery spusty.

IMtsrs PKO 
dla szkół

Wzorem lat ubiegłych, również 
i w tym roku, Powszechna Kasa 
Oszczędności wspólnie z Minister­
stwem Oświaty, HCP i Polskim 
Radiem organizuje konkurs syste­
matycznego oszczędzania dla mło 
dzieży szkolnej pod nazwą: „Szla­
kiem Sztafety Oszczędnych”.

Konkurs rozpoczął się 1 bm. i 
trwać będzie do 30 kwietnia 1962 
roku. Udział w nim mógą wziąć 
szkoły wszystkich typów. Kons­
ku rs polega na dokonywaniu sy­
stematycznych, comiesięcznych 
wpłat przez uczniów należących 
do SKO. Eliminacje najlepszych 
szkół i przyznawanie nagród od­
bywać się będzie 4 razy w ciągu 
trwania konkursu.

Przy ocenie wyników konkursu 
będą brane pod uwagę wszystkie 
oszczędności złożone w szkole o- 
raz powszechność i systematycz­
ność. Wyróżniającym się szkołom 
przyznawane będą nagrody hono­
rowe, dyplomy oraz pieniądze u- 
fundowane przez PKO, Nagrody 
otrzymywać będą także opiekuno­
wie SKO.

W zeszłym roku np. brało udział 
w konkursie około 350 szkół z licz­
bą 40 tys. uczniów, (an) 

durowa: 15.30 — Aud. dla dzieci: 
„Na drogach Kolbera”; 16 — Ko­
munikaty; 16.10 — Aud. aktualna 
J. Grzędzielskiego; 16.20 — Radio- 
Reklama; 16.35 — Fel filmowy — 
Krzysztofa Kazimierskiego; 16.40 
— Problemy ekonomiczne tygo­
dnia; 17 — Echo Pomorza; 17.10 — 
Radio-Express; 17.2f — Melodie 
rozrywkowe; 17.45 — Reportaż pt.: 
„Test uczciwości”; 18 — Dziecięcy 
Magazyn Aktualności: 18.25 — Mu­
zyka i akt.; 18.5C — Tyg. felieton 
Redakcji Społecznej; 19.05 — Z cy­
klu: „Kształtowanie się państwo­
wości i kultury polskiej” — pog.; 
19.15 — Melodie tan.; 19.35 — Ra­
diowa Agronomówka; 19.50—Trans 
misja między państw. meczu lek­
koatletycznego W. Brytania — Pol­
ska; 21.27 — Kronika sportowa; 
21.30 — Piosenki radzieckie; 21.40 — 
Pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży; 22 — Melodie taneczne; 
22.10 — Nowości literatury świato­
wej; 22.40 — Gra orkiestra Jacąues 
Helien; 23 — Wieczorna audycja 
kameralna; 23.27 — Muzyka tan.: 

To^ewizia
POZNAŃ

17.50 — Program dla dzieci; — 
„Książki czekają na ciebie’ (War­
szawa); 18.35 — Magazyn, aktualno­
ści filmowych „Klapa” (Łódź); ip 
— Sprawozdanie sportowe (W-way; 
19.30 — Dziennik telewizyjny (War 
szawa): 19.50 — d-c. sprawozdania

sportowego (W-wa); 20.55 — Ma­
gazyn: „Nić tylko dla pań” (War­
szawa); 21.25 — Teati Kobra: Wi­
dowisko sensac.; „Kwiat lotosu” 
(W-wa); 22.25 — Ostatnie wiado­
mości (Warszawa).

Dpżum pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA-

SZEJI (chir. interna-otolaryng.) ’ 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrów 
skiego 76, Ostroroga 6, Rynek 
gródecki 1, Główna 53.

niano, że są w naszym mie­
ście dzielnice pozbawione cał­
kowicie tego rodzaju usług. 
I mimo licznych już w tej spra 
wie ingerencji nikt problemu 
nie załatwia.

Podobna sytuacja istnieje od 
lat przy pl. Wolności. Tam 
znów obok „Jubilera” znajdu­
je się podobnej branży pla­
cówka spółdzielcza. Na pewno 
jedna z nich z powodzeniem 
mogłaby znaleźć lokum w bar 
dziej celowym punkcie.

Ale ostatecznie to są spra­
wy przestarzałe, które trudno 
teraz rozstrzygnąć, tak jak tru

Cierpią na tym uczniowie 
klas starszych. Nowy rok szkol 
ny, jak wiadomo, zaczął się 1 
września. O tym fakcie parnię 
tają podobno handlowcy, któ­
rzy zaopatrują sklepy papier­
nicze w artykuły szkolne. W 
okresie przed i po pierwszym 
wzmaga się tradycyjnie ruch 
w sklepach papierniczych a 
uczniowie w oczekiwaniu na 
zakup potrzebnych artykułów 
wykazują dużo cierpliwości.

W tym roku jednak Cierpli­
wość ich została wystawiona 
na ciężką próbę. Zabrakło bo 
wiem zeszytów 60 i 100-kart- 
kowych. W poszukiwaniu ko­
niecznych do nauki (wymaga­
nych przez nauczycieli) zeszy­
tów młodzież biega od sklepu 
do sklepu, odwiedza wszystkie 
kioski „Ruchu” i... wraca z 
kwitkiem do domów.

Sklep papierniczy przy ul. 
Głogowskiej 52, by oszczędzić 
delikwentom biegania zamknął 
w poniedziałek do godz. 14 
swe podwoje bez podania przy 
czyny. Młodzi klienci przypu­
szczali (o naiwni!), że nastą­
piło to na skutek otrzymania 
większej ilości poszukiwanych 
zeszytów. Nadzieja ich okazała 
się jednak płonna.

Ten cały bałaganik trudno 
nazwać ze strony handlow­
ców wykazaniem maksimum 
dobrej woli. A przecież zapo­
wiadano, że zeszytów będzie 
pod dostatkiem, (an) 

chińskiej kulturze muzycz- 
nej ogół europejskich słu­

chaczy wie raczej niedużo. Tym­
czasem wyprzedza ona naszą 
kulturę o kilka tysiącleci. Około 
roku 1500 p. n. e. wprowadzono 
w Chinach ośmiotonową skalę. 
V/ dalszej ewolucji doszło tam 
do chromatyczności (półtony). 
Ale Chińczycy długo trzymali 
się systemu muzycznego zacho­
wującego penłalonikę (egzotycz­
na skala pięciołonowa). Strój ich 
instrumentów często wydaje się 
fałszywy /— Europejczykowi. Sto­
sują częste współbrzmienia se­
kund, kwart i kwint (co dla ucha 
naszego brzmieć może dość szo­
kująco, choć bardzo świeżo).

Starożytna muzyka Chin jest 
jednym z najmniej dotychczas 
zbadanych rozdziałów ogólno­
światowych dziejów cywilizacji. 
Cóż ło np. za ekscentryczna for­
ma ---- jak na nasz gust — tra­
dycjonalna opera chińska! Mie­
szanina dramatu, baletu, panto­
mimy, akrobałyki i śpiewu o spe 
cyficznej manierze „glissando" 
(ślizganie się po łonach). Przy 
tym zupełnie odrębne instru­
menty, owe chongi, gongi i kingi 
(zwłaszcza perkusja o niezliczo­
nych odmianach grzechotek, ko­
łatek, dzwonków i bębnów).

Lecz wynalazek radia, koncer­
ty wymienne z orkiestrami i so­

dno rozwiązać ów sławny gM 
dyjski węzeł. Co jednak powie 
dzieć, kiedy podobne zjawisko 
występuje jako całkowita no­
wość, po tylu na ten temat 
publikacjach. Oto przy ul. Gło 
gowskiej 32 znajduje się sklep 
i punkt usługowy Spółdzielni 
Krawców. Sprzeda je on rów­
nież gotową odzież damską i 
męską. Jakież przeto zdziwie­
nie musi wywoływać fakt ulo­
kowania w tej samej kamieni­
cy, dosłownie przez ścianę, 
drugiego sklepu. Za kilka dni 
otworzy on podwoje, a już 
dziś wielki szyld oznajmia, żar 
będzie to placówka z odzieżą 
damską i męską oraz galante­
rią.

Przy tej samej ulicy, nieco 
bliżej Rynku Łazarskiego znaj 
dują się znów — niemal na 
przeciw siebie — dwa sklepy 
z upominkami.

To przykłady z jednej dziel­
nicy, które wskazują na jakiś 
bezsens w planowaniu sieci no­
wych placówek, mimo że na od­
cinku od Mostu Dworcowego do 
Rynku istnieją na Łazarzu np. 
trzy sklepy odzieżowe, mimo że 
brak lub jest zbyt mało innych 
branż (np. z artykułami gospo­
darstwa domowego). To co nie 
razi w przypadku branży spo­
żywczej, aż nadto drażni w od­
niesieniu do sklepów z artyku­
łami przemysłowymi.

Podobne przeoczenie notu­
jemy przy ul. Dzierżyńskiego. 
Na odcinku od pl. Wiosny Lu­
dów do ul. Marchlewskiego 
zlikwidowano „Komis”. Ale za 
miast otworzyć tutaj nowy 
sklep nab'ałowy, bo obecny, 
pobliski, jest bardzo ciasny, 
przebudowano lokal na sklep 
z tkaninami. Podobny znajdu­
je się o 20 kroków od tego 
nowego!

Skromne ramy Jednego arty­
kułu nie pozwalają na wymie­
nienie wszystkich przykładów 
wadliwego sytuowania punktów 
handlowych. Można jednak śmia 
ło stwierdzić, że sprawy lokali­
zacji załatwiane są w wydziałach 
hahdlu Prezydiów Rad Narodo­
wych od biurka, bez rozeznania 
sytuacji, potrzeb i zgodności z 
opinią klientów. Potwierdzają 
to przynajmniej nasze obserwac 
Je. Przykre zjawisko, ale na­
dal codzienne. Czy przeto znów 
trzeba by poświęcić ileś tam se- 
s:i rad narodowych na rozstrzy­
ganie tych spraw?

Tak dla przykładu przyto­
czymy, że przez szereg lat, 
mimo wyraźnych próśb i ży­
czeń nie mogło się nasze mia­
sto doczekać sklepu sprzeda­
jącego np. odpadki drewna, 
sklejki i pilśniówki na po­
trzeby domowe i wszelakich 
majsterklepków. Nie mogło, 
choć w Warszawie i Wrocła­
wiu sklepy tej branży wyka­
zują od początku istnienia ko­
losalne obroty. A więc dowód, 
że są potrzebne. Na pewno 
bardziej, niż nadmierna — na­
szym zdaniem — liczba skle­
pów z odzieżą, obuwiem czy 
tekstyliami.

EUGENIUSZ COFTA

Czarodziejski balet z Pekinu
listami europejskimi, wreszcie 
repertuar Zachodni Centralnego 
Teatru w Pekinie upowszechniły 
w Chinach znajomość muzyki 
obcej. Obecne pokolenie kom­
pozytorów tamtejszych stara się 
nawiązać do osiągnięć roman­
tycznych muzyki naszego konty­
nentu — nawet do jej form i sty­
lu. Wielu twórców usiłuje jed­
nak kontynuować narodowe tra­
dycje. W Chinach pisze się obec­
nie nie tylko opery i balety ale 
i dzieła fortepianowe, symfo­
niczne i ką.itaiowe.
\A/ ysłęp 64-osobowego ze- 
’ ’ społu Centralnego Teatru 

Opery i Baletu z Pekinu dał nam 
rzadką sposobność zetknięcia się 
z współczesną muzyką wielkie­
go, chińskiego narodu. Wysta­
wiono balet z roku 1957 „Czaro­
dziejska latarnia''. Realizację sce­
niczną dzieła określić należy 
jako niewątpliwie znakomitą. Zo­
baczyliśmy zespół młody i am­
bitny, bogaty w utalentowane 
jednostki (bogini — urocza wir- 
łuozka Czao Cin, syn — gwał­
towny w ruchach Czen Jun Fu, 
złośliwy bóg — doskonały tech­
nicznie Sun Tien Lu, Czarny pies 
— fenomenalny gimnastyk Czen

FUTRA ZA GOTÓWKĘ

Halina B. ul. Głogowska:
Chciałabym nabyć futro na 

raty.
Red.: Sprzedaż ratalna futer 

została wstrzymana ze względu 
na słabą podaż tego towaru; o 
sprzedaży ratalnej każdego ar­
tykułu decyduje m. in. to, czy 
jest go pod dostatkiem. Han­
dlowej7 zamierzają nawet nie­
dobory tego towaru uzupełnić 
importem. W tej chjyili nie za­
nosi się na to, by warunlHI 
sprzedaży futer zostały zmie­
nione; a więc tylko za gotów­
kę!

KOPALNIA TURÓW-

Janusz Kowalewską ul. Dą­
browskiego:

Proszę o wyjaśnienie co to 
jest Turów i Turoszów? Naz­
wy te- spotykana zawsze ra­
zem, sądzę więc, że jedna i 
druga nazwa odnosi się do te­
renu odkrywkowego węgla bru- 
natnego.

Red.: Nazwa stacji kolejowej 
i samej miejscowości brzmi 
Turoszów oficjalnie zaś inwes 
tycja ta brzmi: „Kopalnia Tu­
rów I w budowie” i „Kopal­
nia Turów II w budowie”. Dy­
rekcja budowy mieści się w 
Trzcincu. Teren, na którym 
wyrastają kopalnie odkrywko­
we węgla brunatnego i najwię 
ksza w kraju elektrownia, na 

„workiem turo-zwa ny
szowskim”, a największym mia 
stem jest Bogatynia. Tak więc 
nazwa Turów odnosi się wy­
łącznie do kopalni.

,AVIOMARIN”

Aleksandra — Poznań, ul. 
Armii Czerwonej:

Od najmłodszych lat cierpię 
na chorobę lokomocji. Dłuż­
sza jazda samochodem lub 
samolotem fatalnie wpływa na 
moje samopoczucie, kończące 
się zawsze rozstrojem żołądka 
i wymiotami. Proszę poradzić 
mi jak temu zapobiec, gdyż mi 
ja 3-letnia córeczka odczuwa 
te same dolegliwości.

Red.: Ch >roba, na którą Pani 
cierpi, to kinetcza, choroba po 
droży. Powstaje cna na skutek 
pewnych zaburzeń równowagi 
i reakcji ze strony błędników 
usznych. Przyczynia się tu tak­
że czynnik psychiczny, jak lęk 
lub podniecenie. Pierwszym 
warunkiem uniknięcia tych o- 
bjawów jest spokój i umiar­
kowany posiłek. Ze środków 
łagodzących radzimy zażyć na 
godzinę przed podróżą tablet­
ki „Aviomarin”, które można 
nabyć w aptekach bez recepty.

TYLKO KOLEJOWE

Poznaniak:
Byłem na wczasach w Sar­

binowie (nad morzem). Najłat­
wiejszy i najdogodniejszy do­
jazd z Poznania do tej miej­
scowości, to autobus PKS. Tak 
też tam pojechałem; jednakże 
wracać musiałem koleją, gdyż 
PKS nie uznała powrotnego 
darmowego biletu, wystawio­
nego przez związki zawodowe. 
Nikt na ten temat nie umiał 
mnie poinformować, czy PKS 
postąpiła słusznie?

Red.: Powrotne bezpłatne bi­
lety związkowe obowiązują tył 
ko na PKP.

Chua, student — poetyczny 
Szen Di Tseij. Ale i cały ansambl 
tańczy wyjątkowo lekko i pre­
cyzyjnie „muzycznie”. W ewo­
lucjach z wachlarzami podzwia- 
liśmy wprost idealne zgranie śię 
ruchów 8 baletnic.

Chińczycy nie tyle skaczą ile 
prawie bezszelestnie płyną po 
podłodze. Ubrani w suknie lub 
szarawary (do kostek) rezygnują 
z wielu efektów europejskich, 
możliwych dzięki technice! bd- 
krytych nóg. Za ło ileż wdzięku 
posiada chiński taniec rąk! Ile 
elegancji we wiotkim geście i 
pozach. W wielu scenach „Cza­
rodziejskiej latarni” balet przy­
wodził Ina pamięć starożytną 
wschodnią pantomimę. Nie bra­
kło słynnych chińskich sztuczek 
akrobatycznych (zawrotna wyłrzy 
małość fizyczna Boskiego Psa). 
Spontaniczne oklaski zyskał mi­
strzowski (w sensie technicznym) 
„taniec Bogini z żółtą szarfą wo­
jenny taniec z mieczami, finało­
wy taniec Okrutnego Smoka — 
punkt kulminacyjny koncepcji 
reżysersko-choreograficznej.

Wyraziste i czytelne układy 
baletowe (Li Cong-Ling i Chuang 
Pai-Szouj zawierały w sobie

CZTERY RAZY W ROKU
Do-ka Wilda:
Proszę poinformować mnie* 

jak często odbywają się loso- 
wania „samochodowych książe­
czek PKO”. Czy każde woje<- 
wćdztwo ma swoje terminy, 
czy też losowanie odbywa się 
sównOcteśnie w całej Polsce.

RED.: Wydział Wkładów O- 
szczędneściowych PKO wyjaś­
nia, że losowłole książeczek 
premiowanych samochodami o4 
bywa się w centrali PKO w 
Warszawie cztery' razy do ro­
ku: 25 stycznia, 25 kwietnia, 25 
lip ca i 25 października.

SMOLENIE DACHU
Andrzej z Jeżyc:
Co ile lat trzeba smolić dach 

pokryty papą? Gospodarz daje 
smołować co dwa lata.

RED.: Jeżeli dach jest stary 
należy go smołować co dwa, je-
żeli nowszy wystarczy CO
trzy, a nawet co cztery lata. 
Jeśli nie jest natomiast pokry­
ty papą smolowcową, ale bitu­
miczną, należy smołować pierw 
szy raz po 5 latach.

Srednie niepełnr
Walenty Schubert, Poznańt
W 1931 roku ukończyłenr 4 

klasy gimnazjum im. Paderew­
skiego w Poznaniu. Proszę wy 
jaśnie jakiemu one odpowiajia- 
ją obecnie wykształceniu?

RED.: Jak nas poinformowa­
no, cztery klasy gimnazjalne 
przedwojenne zalicza się obec­
nie jako wykształcenie średnio 
niepełne.

Legitymacje MPK 
lila inwalidów

Z dniem dzisiejszym MPK przy­
stępuje do wydawania rencistom 
i inwalidom legitymacji na rok 
1962, uprawniających do przejaz­
dów ulgowych środkami lokomocji 
miejskiej. Wydawanie legitymacji 
odbywać się będzie w punkcie 
sprzedaży kart tramwajowych 
przy ul. Słowackiego 19/21, W 
godz, od 9—14.

Wydawanie legitymacji rozłożo­
no na cztery miesiące. Zaintereso 
wani mogą się zgłaszać w nastę­
pujących terminach: nazwiska na 
litery A—H — od 7 do 25 bm., I—O 
— od 6 do 25 października, P—Z 
— od 6 do 25 listopada oraz od 6 
— 20 grudnia dla wszystkich, któ­
rzy nie będą mogli zastosować się 
do podanych wyżej terminów, (naj

INFORMUJEMY
Zebranie Polskiego Tow. Ludo­

znawczego odbędzie się 11 bm. O 
godz. 18 w lokalu Katedry Etno­
grafii, ul. Kantaka 2. Referat pt. 
„Gwary wielkopolskie” wygłosi 
dr M. Gruchmanowa.

Kolo Śpiewackie „Hejnał”, Sta- 
rołęka zaprasza 10 bm. o godz. 16.30 
na tradycyjne Dożynki Staropol­
skie, które odbędą się na boisku 
KS „Stomil” przy ul. Starołęckiej. 
Część artystyczna w wykonaniu 
chóru i baletu Tow. Krzewienia 
Kultury Fizycznej.

„Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania za­
prasza na koncert muzyki popu­
larnej, który odbędzie się 7 bm. , 
o godz. 17 w Parku Kasprzaka. 
Gra orkiestra dęta Komendy Gar­
nizonu pod dyr. kpt. M. Wiśniew­
skiego. Wstęp wolny.

oczywiście sporo autentyzmu 
dawnej kultury chińskiej (I scena 
świątynna, utrzymana w stylu 
hieratycznym). Tym niemniej 
chyba każdego uderzały silne 
wpływy europejskie, widoczne 
w niektórych stereotypowych fi­
gurach wziętych z baletu kla­
sycznego (np. „Jezioro łabę­
dzie"). Taki wschodnio-zachodni 
melanż mógł zaskakiwać miłoś­
ników osobliwości, ale przyczyn 
nił się na pewno do zrozumie­
nia widowiska przez szerszą 
publiczność poznańską, która wy 
rażała swoje uznanie często zry­
wającymi się owacjami — pod 
adresem gości. Najsłabszą stro­
ną „Czarodziejskiej latarni" oka­
zała się muzyka: na pewno bar­
dzo taneczna, lecz równocześnie 
blada w instrumenłacji (gdzie 
egzotyczne szeny, biwy i chen- 
gi?) i jmało oryginalna harmonicz 
nie. Wydawało się, że kompozy­
tor Czan Śiao Chu usiłuje tułaj 
nawet kroczyć śladami Puccinie­
go lub Lehara — niestety bet 
bogactwa ich inwencji. Grał^Wg 
kiesłra poznańskiej PaństWy 
Opery pod batutą Li Kuo-TsiU» <• 
Dekoracje i kostiumy Li-Ka-F<l 
czarowały stylizacją drzewory­
tów, wzorowaną na słynnych za­
bytkach chińskiej sztuki plastycz­
nej.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI


